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Rok IX. 


Prerainerata miesięczna „Głosu Polskiego” 4 
że wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 4.50, zaj 
odnoszenie =» 40 groszy; z przesyłką pocztową w Kra» 
; zagranicę -= zł. 7.20. 


ru é zł. 5,— 


Telefony „Głosu Polskiego*”— Redakcja dzienna 19-71; 


aocna redakcja i drukarnia 


administracja i ekspedycja: 1-99, 


Nowy Rok na Zamku 


P. prezydent Rzeczypo- 
spolitej będzie przyjmo- 
wał życzenia. 


WARSZAWA, 27.12.(Pat). Kan- 
celarja cywilna prezydenta Rzeczy- 
pospolitej komunikuje, że p. pre- 
zydent Rzeczypospolitej przyj:no- 
wać będzie życzenia noworoczne 
w dniu 1 stycznia '1927 r. o godz. 
12 w poł. na Zamku Królewskim. 

Instytucje, zrzeszenia i osoby | 
prywatne, które pragnęłyby złożyć 
osobiście życzenia p. prezydento- | 
wi, proszone są o zgłaszanie się 
w kancelarji cywilnej między 28 
31 grudnia w godzinach od 10 ra- 
10 do 3 po poł, w celu otrzyma 
nią kart wstępu na Zamek. 


=—0) 


Starosfowie pajadą 


na kurs przeszkolenia 


Nasz warszawski 
dent telefonuje: 

Dowiadujemy się, że w stycz- 
niu 1927 r. minister spraw we- 
wnętrznych gen, Sławoj-Składkow- 
ski zwoła do Warszawy na kurs 
przeszkolenia administracyjnego u- 
rzędników władzy pierwszej s | 


korespon- 


cji, a więc przedewszystkiem sta- 
rostów, Przeszkolenie to będzie 
miało na celu wyłożenie starostom 
rogramu p, ministra w zakresie 
Stosunków Waday do do ludności. 


Zgony 
sen. Misiołka i b. posła 
Abrahamowicza 


w Krakowie w pierwszy dzień 
świąt Bożego Narodzenia zmarł na 
zapalenie płuc senator Leon Mi- 

siołek (PPS) w wieku lat 67. 

Sen. Misiołek był kierownikiem 

drukarni „Naprzodu“. 


Dnia 24 b. m. zmarł we Lwo- 
ś. p. Dawid Abrahamowicz, 
znany polityk i ekonomista, 


aie 

Był długoletnim posłem do sej- 
mu galicyjskiego. W odrodzonej 
Polsce wszedł jako poseł do sej- 
ma konstytucyjnego, w- którym 
był członkiem klubu pracy konsty- 
ucyjnej. 


4 skazanych na śmierć 


46 na więzienie 


BELGRAD, 27.12. Wielki pro- 
tes przeciwko 800 uwięzionym w 
czasie ostatniego powstania w Al- 
banji, który odbywał się przed są- 
dem karnym w Skutari został czę- 
ściowo „tkończony. 

Z pierwszej partji oskarżonych 
5 skano na karę śmierci, 6 na 
dożywotnie więzienie, 40 na karę 
więzienia od lat 3—5, 3 oskarżo- 
nych uwolniono, 


Doki londyńskie 
w ogniu 
LONDYN, 27. 12. W dokach 
tutejszych wybuchł z niewiadomej 
przyczyny wielki pożar. 
Ogień strawił 10 olbrzymich 


składów towarów. Straty wielomi- 
oudag 


kiego reformatora i 
Japoniji, władcy, za którego pano- 


4 
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|)| Ronto czekowe w P. K,O 
Nr. 61.119 


od godz. 9 wiecz: 7-99; 


Cena 20 groszy h 


Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. 
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=" Ogłoszeniu za wiersz 


NekKrologi 


milimetrowy 1 szpaltowy SG 


I strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt 


30 


Nadesłane po tekście 30 r : JĄ K k 
Zwyczajne 10 56 strona 10 szparj 


i Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł, 000% 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 


we zaś firm zagranicznych o 100 procent drożeje g 


Odprężenie ekonomiczne i zwrot moralny 


Obecna konjunktura finansowa jest pomyślną i trwała 
Wywiad z wicepremierem Bartlem 


Paryska agencja gospodarcza 
„Agence economique et financie- 


O trwałości obecnej pomyślnej 
konjunktury finansowej świadczy 
re“ zamieszcza w specjalnym do- między innemi fakt, że, zwiększony 
datku, poświęconym Polsce, 0b-|w ostatnich czasach, import nie 
pe wywiad z wicepremjerem | wywarł żadnego wpływu na kurs 
Bartlem o położeniu ekonomiczno- złotego, nie mówiąc o szeregu íin- 
łinansowem Polski, nych objawów pomyślnych, jako 
jakim to: zwiększająca się wydajność po- 


Na zapytanie czy jw 


stopniu można uważać polepszenie |datkowa, obniżenie stopy kredyto-| 


zwolił na rozszerzenie emisji į spo- 
wodował ogólne odprężenie sytua- 
cji ekonomicznej, 


W sprawie polityki celnej, mi- 
nister Bartel oznajmił, że rząd nie 
przewiduje wałoryzacji taryf impor 
towych, chociaż nie jest wyłączone 
wprowadzenie do ńich pewnych 
zmian, zależnych od konjunktury 


sytuacji gospodarczej w Polsce za|wej, rosnące wkłady oszczędno- | sr, poszczególnych towarów, 


trwałe p. Bartel stwierdził nie-. ściowe i t. d 
tylko korzystne ukształtowanie 
czynników materjalnych, ale rów-|wniło stabilizację pieniądza, a a 
nież wyraźny zwrot moralny í psy-|ktywny, od września roku zeszłe- 


Zrównoważenie budżetu zape- 


Naogół podniesienie lub obni- 
żenie barjer celnych będzię zależne 
od dopływu kapitałów zagranicz- 


chologiczny w nastrojach społe-|go, bilans handowy sprowadził nych. 


czeństwa, 


| przypływ walut zagranicznych, po- 


Co do wywozu płodów rolnych, 


p. Bartel stwierdził, że zapotrzebo» 
wanie rynku wewnętrznego będzie 
bezwzględnie zapewnione, przy je- 
dnoczesnem ograniczeniu wywozu 
pszenicy į ziemniaków, 

W zakończeniu wywiadu p, Bar- 
tel stwierdził potrzebę uzyskanią 
znacznej pożyczki zagranicznej, 
„Jednakże oświadczył p, mini. 
ster rząd nie przystąpi do rokowań 
w tej sprawie na warunkach nieod- 
powiadających rzeczywistemu po- 
łożeniu gospodarczemu kraju lub 
też uchybiających godności naro- 
dowej”. 


Foe zgonie cesarza Japonii 
Był on123 władcą państwa „Wschodzącego Słońca" 


Zmarły w pałacu Hajama, w] Obecnie rozpoczynający królo- 
Tokjo, mikado Joszi-Hito, by 123|wanie w Japonji mikado Hiro-Hito 
cesarzem Japonii i głową najstar- | urodzony 29 kwietnia 1921 r. od- 
szej na Świecie dynastji, ufurdo-| znacza się świetnem wykształce- 
wanej przed 2586 laty, t. j. w r.|niem szczególniej w zakresie na- 
660 przed Narodzeniem Chrystu-|uk politycznych i ekonomicznych. 
sa. Mikado Joszi+Hito nie spra-|Był on pierwszy z członków dy- 
wował już faktycznej władzy nedjnastji mikadów, który odbył po- 
dróż po Europie, 

W łączności ze zmianą pano- 
wania w cesarstwie Wschodzącego 
ISłońca, interesującem będzie stre- 
|szczenie zasadniczych danych do 
tyczących tego bohaterskiego i dla 
polskich uczuć tak sympatycznego 
narodi. Mikado jest naczelnym 
szefem politycznym i religijnym 
Japonii, Jest nim dla wszystkich 
tamtejszych wyznań i sekt, które 
korzystają z pełnego równoupra- 
wnienia obok naczelnej religji 
„Szintoizmu*, opierającej się na 
kulcie przodków i na kulcie oj- 
czyzny przy zachowaniu podłoża 
buddyjskiego światopoglądu. Mi- 
kado osobiście. przewodniczy w 
celebracji trzech głównych corocz- 
nych wielkich uroczystości religij- 
nych. Jest to przedewszystkiem 
powitanie narodzin nowego roku, 
w czasie którego cesarz ofiarowu- 


Cesarz japoński Joszi - Hito. 


Japonją począwszy od r. 1922. 
Wskutek nieuleczalnej choroby, jå- 
ka wtedy powaliła go na łoże i 
torturować go miała przez prze- 
szło cztery lata, zrzekł się pełnie- 
nia funkcji monarszych na rzecz 
swego syna Hiro-Hito. 

Joszi-Hito, urodzony w Tokjo 
dnia 31 sierpnia 1879 roku, wstą* 
pił na tron 30 lipca 1912 po zgo- 
nie ojca swego Mutsu-Hiło, wiel; 
odnowiciela 


ZKŻ 25WE IE c ZA ZZ RZEZ WZA ZZ ZZ A 


wania rozegrała się pamiętna tri- 
umialna wojna przeciw Rosji. 


l 


je kolejno kapłanom i najwyższym 
dostojnikom kielich napełniony 
święconem winem ryżowem, po- 
tem — rocznica urodzin pierwsze- 
go mikada Japonji, twórcy dyna» 
stii, Żinn, obchodzona 30 kwiet- 
nia, wreszcie — rocznica urodzin 
panującego monarchy. 
Kanstytucja na modłę europej- 
ską zaprowadzona została w Ja-| 
ponji dnia 11 lutego 1889 r. Do-| 
piero jednak po raz pierwszy w; 
roku 1927 odbędą się powszechne 
wybory. Parlament japoński skła- 
da się z izby panów o 408 człon- 
kach i z izby posłów o 450 człon= 
kach. Izba panów liczy: 10 peł- 
noletnich książąt krwi cesarskiej, 
15 książąt rodowych, 36 marki- 
zów, 18 hrabiów, 66 wicehrabiów, 
66 baronów, 125 członków mia- 
nowanych przez cesarza, 66 przed- 
stawicieli najbardziej opodatkowa- 
nych warstw obywatelskich i 4 
członków instytutu cesarskiego (a- 
kademji naukowej). Członkowie 
izby posłów wybierani są na lat 
cztery. Prezesem japońskiej rady 
ministrów jest obecnie p. Reżiro 
Wakatsuki. Pozatem gabinet sta- 
nowią: generał Kazunari Ugaki ja- 


Narada u japońskiego premjera, Siedzą od lewej strony: minister 
handlu Fuzisawa, min, sprawiedliwości, dr, Jiggi, minister komunikacii 
Adaszi i premjer Wakatsuki, oraz sekretarze, lis 


ko minister wojny; admirał Take: 
szi Takarabe — minister marynar: 
ki; baron Kijuro Szidehara — mi 
nister spraw zagranicznych; 'p. Jtt 
ko FHamaguszi — minister spraw 
wewnętrznych; .p. Rjahei Okada — 
minister oświaty, wicehrabia Kijo- 
szito Inuje — minister kolei że 


Następca tronu, książę Hiro - Hito, 


laznych; p. Katowata — minister 


finansów; dr. Jiggi — minister 
sprawiedliwości; p. Fużisawa — 
minister handlu i przemysłu; p. 


Maszida — minister rolnictwa i p. 
Kenro Adaszi — minister komuni- 
kacji.  Rządzącem  stronnictwem 
jest obecnie partja „Kensikwaj* 
(liberałowie). Stronnictwo to opie 
ra się na warstwach mieszczań- 
skich i reptezentuje naogói inte- 
resy przemysłowe i handlowe. O- 
pozycję stanowi partja „Sujekwaj” 
| konserwatyści), opierająca się na 
warstwach reprezentujących gospo 
darkę rolną. 


s 


a 

Moskiews 
duchu w niej panującym, Obowiąz» 
kiem tych sgltatorów jest pronago+ 
wać plah strategiczny, w myśl któr 
rego Niemcy, napadniete przez 
pokojrnej dwuznacznemi zastrze- Francję, sojuszniczkę Prleki, zor- 
żeniami, poczynionemi przez niego $anizują linję obrony nad Elbą i 
w paru zasadniczych kwestj:ch, trwać bedą w tej pozycji aż do 
dotyczących również í bezpieczeń: chwili, kiedy narodowa już wów” 
stwa Polski. Słuszriości tych obaw | czas armia rosy'ska. zwycieżywszy 
dowodzą sensacyjne wprost arty" | nad Wisłą, przyjdzie im z odsieczą, 
kuły zamieszczćne — szczegół wy Zresztą i to należy stele podkreślać 
soce znamienny — zarówno przez wojska francuskie  przeniknięte 
prawicową, jak i lewicową prasę duchem k-mun:zmu, odmówią pre- 
paryską, a w których znany prze- | wdopodobnie posłuszeństwa, w ka- 
mysłowiec niemiecki, Arnold Rech | żdym razie bić się będą niechę nie 


Pacyfistyczna deklaracja, złoże»! 
na przez Stresemanna, laureata 
Nobls w Genewie nie zdołała za- 
dowolić opinii franeuskiej, zanie- 


berś, gorący i otwarty zwolennik 
zbliżenia z Franc'ą, demasku'e mo- 
skiewsko-berlińskie plany wojen- 
ne. W chwili, gdy delegat Rzeszy, 
generał vcn Pauwels, usiłuje prze» 
konsć międzysojuszniczą radę am- 
basadorów o bezwzględnie pokojo- 
wych zamiarach swoich wojsko- 
wych zwierzchników sztabowych, 
wiadom*ści podane przez pana 
Rechberga, i ogłoszone zresztą na- 
wet w berlińskiej ,,12-Uhr Mittags- 
zeitung" stają się politycznym do" 
kumeniem pierwszorzędnej wsgi, 
Odsłaniają one bardzo dla całej 
Europy groźną intrygę, prowadzc- 
ną od dłuższego już czasu przez 
związanych paktem paradoksalne- 
go sojuszu monarchistycznych hun- 
krów pruskich i rewolucyjnych 
bolszewików moskiewskich, a zmie 
rzającą ku wywołaniu nowej 
zawieruchy wojennej. Rechberć 
posługuje się w swoich wywodzch 
danemi, figurującemi w sławetnym 
memorjale Artura Marhauna, wiel- 
kiego mistrza młodoniemieckiego 
zakonu, też szuksjącego dziś porc- 
zumienia z Francją... kosztem... 
Anghi i Polski, 

„Oczywiście, społeczeństwo nie- 
mieckie zaskoczone jest dążnościa- 
mi skrajnej prawicy niemieckiej. 
pragnącej ścisłego przymierza Z s0- 
wiecką Rosję celem zorgan zowa- 
nia wspólnej napaści ne Polskę i 
Francję” — stwierdza Rechberg. 
„Niemniej jednak mam możność 
wyjaśnić dzięki informacjom, po- 
chodzącym z absolutnie pewnego 
źródła, przebieg i ch?rakter tych 
knowań"'. Autor przyp mina, że 
ofenzywa rewolucii bolszewickiej 
przeciw zachodniej Europie rozbiła 
się ę dwie tamy: o wrogie siinowi- 
sko republikańskiego odłamu de- 
mokra:ycznie myślących oficerów 
niemieckich w 1919 roku oraz o 
skuteczny opór, dany czerw „ej 
armji w 1920 roku przez wojsk: 
polskie. Bolszewicy wyciągnęli z 
tych faktów odp-wiednie wnioski 
— wobec tego. iż nadzieje na bez- 
pośrednią akcję orzewrotną zawio- 
dły, postanowili oni loprowadzić 
do rewolucji k'munistycznei w 
Niemczech drogą pośrednią 
ich oparty jest na nastepujących 
zasadniczych punk'*ch. 1) na wy- 
eliminowaniu tych wojskow h sfer 
niemieckich które wrogo -dnoszą 
się do wszelkiej, nawe!  -litarnej 
współpracy z sowietami. 2) na zni- 
szczeniu umiarkowanie demokrn- 
tycznych partii. do soc'alistów wła 
cznie uwsżających jakiekolwiet. 
bądź porozumienie z ilosswą za 
śólnę ich stad'a. Odpowiedn'o in- 


| 


Plan | 


i żle, Talk długó szerzone mzją 
być w Niemczech alarmujące wie- 
ści o zbrońeniach polskich i vice 
versa, dopóki nie nastąpi żywioło- 
wy wybuch zbrojneg: starcia. Bez- 
zwłocznie wtedy o**asza'ą mon:T- 
chiści wojskową dyktaturę w kra- 


Budapeszt, w grudniu, 


Skończyły się nə Węgrzech 
prawie 10-dniowe wybory wzglę- 
| dnie nagonka, iak się wyraził je- 
| den z ministrów gabinetu Bethlena, 
Bethlen zorganizował cały aparat 
do walki wyborczej i — zwyciężył, 
P*rtia jedności ma druzgocącą wię» 
kszość, opozycia pokonana n3 ca- 
lej linji. Wyb ry węgierskie były 
zawsze sławne ale to, co. się dzia- 
ło w czasie 'ns'atnich wyborów, 
przeszło wszelkie przypuszczen'a i 
domysły, Tryumfalnie ogłasz: Beth 
len, że kraj cały stanął po iego bo- 
ku i takiemi wieściami będzie obe- 
cnie karmił zagranice. Nadeszły 
wprawdzie już wiadomości o n eby- 
wałym terorze przy wybor:ch, ale 
dokładniej dowiemy się przebięgu 
wyborów Do ogłoszeniu przez opo- 
zycję swych przeżyć, co ma n”stą- 
pić za parę 'ygodni. W każdym 
razie iest fakiem, że hr. Bethlen 
dniósł zwycięstwo przy pomocy 
żandarmerji, policii, aparatu p:ń- 
stwoweśo aresztowań, pobo' ów 
wydsleń, oszustw, włamań i t, d. 
Główną rolę przy kampanii wy- 


„Pijane“ 


Niesłychany teror przy pomocy pol cji. 


28.XI1. — GŁOS POLSKI — 1926. 


ju „likwidująa” wszystkie stronni- 
ctwa lewicowe i zadają przy współ 
udziale Moskwy ostateczną poraż 
kę Francji, 

Bolszewicy przewidują również 
inną jeszcze ewen'ualność, a mia- 
newicie niemcy pom*gają im upo- 
rač się z armią polską, pobici natos 

miast są na głowę przez francusko- 
angielsk'e siły połączone. Alianci 
nie przekraczeją jednak linii Elby, 
zadawslarąc się zniszczeniem 
wszystkich wschodnich, niemie- 
'ekich lin'i komunikacyjnych przy 
pomocy. eskadr lotniczych. W tej 
nowej prżodze zginą patrjoci nie- 
mieccy, niejobitków zaś wymordu- 
je w czes'e nieuniknionej już wów- 
czig rewolucji naród, mszeząc się 
za nonieroną klaske i olbrzymie 
straty, W każdym razie cel jest | 
dopięty prawica wytępioda 

aem ae 


Droga dla Króla 


przewrót dokonany, W wypadku 
odwrotnym, to jest zupełnego try» 
umfu zrekonstruowanej ententy i 
Polski, a nawet rozczłonkowania 
Niemiec, wytworzy się w całej Eu- 
ropie tak silna psychoza nienawi- 
ści powojennej, że o sformowaniu 
jednol'tego frontu bolszewickiego 
przez długie lata marzyć nie będzie 
można. Moskwa natcmiast nie 
przerwie swojej dział:lneści de- 
s'rukcyjnej w Azji. W takich oko- 
licznośz” -h decydującą rolę ode- 
óra czerwony związek byłych kom 
batantów, który wraz z niedobit- 
kami arm'i bolszewickiej spr wodu? 
je zwycięstwo w wycieńczonych 
zawieruchą wo'enną Niemczech re- 
walucji komunistycznej a potem w 
innych krajach Europy, 

Rechbenś pragnie wyksząć, że 
szowiniści niemieccy, idąc na lep 


Tuż jest gotowa 


(Korespondencja własna „Olosu Polskieqgo'f) 


| czem restaura'orom nie wolne by-! 


ło sprzedawać spirytuali zwolen. 
nikom stronnictw opozycynych. 
Urzednikom państwowym kazano i 
poprrstu słosować ns listę rzado- | 
wą pod śroźbą zwolnienia ze służ- 
by. trafiksntom, szynkarzcem i re- 
słaura orom  grożono odebran em | 
koncesji, 


com i rekodzie!lnikom śrożono pod- | usunięciu przeciwn'ków 
sksriu sobie kapitalistów i obszar=-. 


wyższen'em podatków, natom'est 

obiecano je zniżyć. jeżeli będą gło- 

srwać na listę rządową, „PA 
Dokonsno szeregu włamsń do | 


beszło się bez 'eroru, Jest jasnem, 
że gdyby wybory były tajne w c2- 
łem państwie, uzyskałaby opozy- 
cia, jeżeli nie większość, to przy” 
na'mn'ej bardzo silną mniejsz ść. 
Nie pora 'ednak teraz rozwodzić 
sie nad tem. Hr Bethlen zwycię- 
żył, i z tym fsktem należy się li- 


Kunc m, przemysłow-| czyć. Po pokonaniu opozycji, po 


i pozy- 
n'ków hr. Be hlen p'dejmie w naj- 
krótszym czasie poważną akcję w 
kierunku zrealizowania planów, z 


lokalów p:rtyinych opozycji, przy- | którymi krył się dotychczas. J"ko 


czem wykradziono spisy wybor- 
ców, listy wyborcze i t, d. Robot- 
ników zmusz no do glosowanią na 
swych dyrektorów, jako na za- 
s'epców robotników w parlamen- 
cie (I), 

Hr, Bethlen wraz z rzadem jest | 
bardzo zadowolony z wyniku wv- | 
borów nie mniei jedn k sfery ofi- | 


bardzo zręczny polityk, potrafił u- 
vewnić swą pozycję w kraju prze- 
konać moc'*rstwa co do swych rze” 
kom: szczerych uczuć pacyfistycz= 
nych i demokratycznych. Dzięki 
swei polityce zaśran'cznej wypno- 
wadził on Wesry ze stanu izolacji, 
| nie zdradzając wcale swych dale- 
ko idacych planów, wyczekiwał 


cj:lme uświadamiają sobie, że zwy-| chwili, kiedy m:ła en'enta, do nie- 
cięstwo to ma pewną wad”, Chr-| dawna tak ważny czynn'k w poli- 
dzi o to, że w 198 okręśach wy* | tyce europe'skiej, straci na swem 
borczych, w których głosowanie znaczeniu , Obecnie mała ententa 


odbywało się jawn'e, stronnictwa 


opozycyjne uzysksły dość poksźną | 


w rzeczywistości nie odśrywa już 
w polityce Eurcpy środkowej ta- 


borczej odgrywała wódka, przy- ilość mandatów, chociaż i tu nie o-' kiej noli, jak jeszcze przed rokiem, 
GRE NNE "ZTS REESS ANERE A TRESC IEEE OL OEE TOPPARTOER STOW TTE TC" ORA RZYM TA 


izolowana 


Rosia nie m 


oże isinieé 


Nie wolno wyodrębniać jedneso państwa 
z całokształtu gospodarstwa Światowego 


|  Rosytska agencja telegraficzna 
prdała w swoim czasie przemówie- 
nie Trockiego"ns 8-em posiedzeniu 
plenarnem kominternu w formie 
bardzo skróconej, Tymczzsem mo- 
ws ta wywołała .w Moskwie nie- 
zwykle zain eresowanie i najroz* 
maitsze dyskus'e, Widać z tego, że 


| przemówienie leadera 'mozycii ko- 


munistycznej nosi*da dla dalszeńo 
rozwoju wypadków w Rcsii sowie- 
ckiej znaczenie n'epoślednie, a dl:- 
tego zasłwiu'e niewątpliwie na to, 
by i opinia zagraniczna poświęciła 


_ A i 5 u baczniejsz ó 
my polskiej, Urzeezywistmé za. | 7 ZNIĘWZĄ UWAŚĘ, 
Na 8-em posiedzen'u plen-rnem 


lai è PT | sai . y zę r 
myślają oni te © ekży, tea.IzW'ĄC kominternu Tr cki powiedział m. 
systemstycznie i kolejno poszcze- in., co n'stenu'e: , 5-y kongres ko- 
ólne ich stodia, (01--w'ednio in- minternu zarzuc'ł mi, że nie wyśło* 
~ RI y! 
struowani agenci bolszewicev na- Silem przemów'enia, w którom dał- 
rodowcści niemieckiej pracować bym WEDE PWBmu pog adowi na 
EE E K D E RE a zaósdnienie, dotyczące miedzyna- 
TOAS NAC eprowokowame" M a- rodów, Tym razem zamierzam 
szowinistyczhej prawicy junkier- mówić. A znaczam jedn' k, że nie 
skiej do zastakowanie Polski, Mają aveluiemy do plenum miedzynaro- 
oni sobie polecnne zsnewniać ten dówki przeciwko decyzom nasze 
A 3 de m a nem i rmy > 
obóz o doskonałym stan'e czerwo- $°,Stronniciwa lecz jedynie formu 
5 SRo Part łujemy swe poślądy, 
nej armji, o jej wybitnej sprawno- > 
ści wojennej oraz, có najwaźniej- 


ultra- 


|zycję o uprawianie polityki „łroc- 


sza o niesłychanie patriotycznym | kizmu”.. występując iednocześnie ona przez finansjerę międzynaro-! nu“ 


Gharskterystyczna miwa Trork'epo na pos edzenin Kom niernu, 


s f 
Moskwa, w grudniu. _ | przeciwko niej z rozmaitemi sztu- dową wciągnięta w wir konfliktów 


cznie wytworzonemi cyłał'mi, nie 
piruszając  przytem ak u:lnych 
problemów gospoarczych į polity- 
cznych, Całe swe oskarżenie tow. 
Stalin oiera na fakcie, że ja, du- 
chowyv przywódca onozycji nie by- 
łem dawniej członkiem pzrtji bol- 
szewiekiej i zwalczełem Lenina. 
Pod'wczas, rzecz prota, myliłem 
się, lecz w chwili, kiedy wstąniłem | 
do partii bolszewickiei, dowiodłem, 
że zrywam raz na zawsze ze wSzy- | 
siem. ce mnie od partii dotych- 
czas oddzielało, | 

Chci”łem tu rrzedewszystkiem | 
stwierdzić. że przy ocenianiu kla- 
zowych sił rewolucji, rację miał 
Len'n racię miała partja, ale nie 
wszyscy becni tu towarzysze. To- 
warzysz Stalin również ponełn'ał | 
blaty, z którvch n”wieleszvm ies", | 
moiem zdaniem teorie o moż! wości 
wybudowania utrou scc'el'stvcz-| 
teńo w iednem tylko państwie, Nie 
motsa wyrdrobnisć iedre$r pań- 
stwa z catokestat u %osmoderełwa | 
śwtowefo. Jest to błąd zasadni- 
czy. Res'a byłs przed wojną czę- 


teweśo 


zbrońnych. Czyż więc jest rzeczą 
możliwą wyłączyć ter:z Resje z 
gospollsrstwa światoweżo? Niel 
Po'rzebne jest nam urządzen'e fa- 
bryczne dla naszych fabryk, które 


przed wojną spr wadzaliśmiy prze- | 


ważnie z zaśranicy (67 procent). 
Ukończyliśmy właśnie okres godbu- 
dowy n*szego przemysłu. Abyśmy 
'ednak fabryki mogli uruchomić, 
zmuszeni jesteśmy zskupić zagra- 
nicą maszyny. Jest to najlepszym 
dowodem naszei zależności rd za- 
granicy". 

Bardzo charakterystyczne 
n:stepu'ace słowa Trockiego: „ 
zolewane pańs'wo socjzl'styczte 
istnieć może jedynie w fantazji ou- 
blicysty lub autora rew: lucji, Mó- 
wić o teorji socializmu w jednym 
kraju i nie widzieć jednocześnie 
że wchodz'my raz wyraźniej w 
ramy gosnodarstwa świstoweśo, — 


t są 


i to spada już w dziedzinę me afizy- 


ki”. 

„„Poruszone przeze mnie zaśad- 
nienia, — kończy Trocki, — będą 
jeszcze niejednokrotnie przedmio- 


| Towarzysz Stalin oskarżył opo. ścią składową gospodarstwa świa- tem obrad następnych kongresów 
i właśnie dlateśo zosiala|i 


posiedzeń plenarnych kominter- 


Cep, 


| 


„| dla siebie jzknajpomyślniej, 


o-berliński zamach na Polske 


rewenżowych obietnice moskiew. 
skich stają się powolnem narzę. 
dziem wərekach bolszewików, sta. 
rających się zniszczyć wszysikie 
państwa i pogrążyć ludzkość w ot: 
chłań żywiołowej katastrofy. Dla. 
tego też nawołuje oń zarówno 
Niemcy jak i Francję do przeciw: 
stawienia się tym knewaniom 
przez utworzenie jednolitego bloku 
kontynentalnego. Jeszcze raz za 
znaczyć wypada, że rewelacje 
Rechberga przedrukowane zostały 
przez prasę paryską wszelkich od. 
cieni ideowych i nawet z sympaty- 
cznymi dlą ich autora komentarza: 
mi, zwłaszcza, iż głosi on jek io: 
cześnie hasło ścisłej współpracy na 
polu ekonomicznem, 


A, P. 


wybory węgierskie 


dał rzadowi wiekszość 


wobec czego jest bardziej, niż prza 
wdopodobne, że hr, Bethlen przy 
stąpi w najbliższej przyszłości da 
rozwiązania kwestji królewskiej. 
Pretendentów do tronu węgier 
skiegc jest w chwili obecnej kilku, 
W pierwszym rzędzie wymienić tu 
należy kandydata  lefitymistów 
| „króla Ot'ona'  13-letniego syna 
ekscesarza Karola , Legitymiści. 
będący na stopie wojennej z regen- 
tem Horthy'm į prem'erem Bethle- 
nem, wyrażają pogląd, że na mocy 
konstytucji węgierskiej i zgodnie z 
zasadą ciągłości prawnej, arcyksią- 
żę Otto jes' lesitymistycznym kró- 
| lem weg'erskim. 

| Jako drugiego pretendenta do 
korony węgierskiej wymienić nale- 
|ży trcyksięcia Albrechta, syna ar 
cyksięcia Fryderyka. Arcyksiążę 
Albrecht utrzymuje zażyłe stosun- 
ki z włoskimi faszystamć i z rozmai- 
temi organizacjami irredentystycz- 
nemi. Trzecim pretendentem do 
tronu węgierskiego jest arcyksiążę 
Józef, cieszący się wielkiemi sym- 
patjami w sterach rządowych. O- 
statnią możliwością rczwiąztnia 
węgierskiej kwestji tronowej ies 
unja personalna z Rumunją. Zwo* 
|lennikami unji tej są, obok Beth- 
lena, arystokraci siedmiogrodzcy, 
którzy mają nadzieę aS iN w 
ten sposób wszystkich swych dóbr 
transylwańskich, 

Jak więc z powyższego wynika 
istnieje kilka koncepcji i kombina- 
cji w kierunku rozwiązania węśi:er- 
skiej kwes'ji tronowej. Bethlen. 
milczący i spekulujący władca Wę- 
g'er, chciałby kwestję tę załatwić 
W je- 
go, nikomu nieznanych plan*ch, u 
kryte jest niewątpliwie wielkie nie- 
beżrieczeństwo nie tylko dla Eu- 
ropy środkowej, lecz dla całego 
kontvnentu, Restytucja monarchii 
na Węgrzech przyczyni się bez- 
sprzecznie do wzmożenia ruchu 
monarchistycznego w innych pań- 
stwach, Prócz tego jedn:k przy- 
wrócenie monarchii związ*ne jest 
ściśle z „wyzwoleniem okupcwa- 
nych przez państwa ościenne pro- 
wincji wąśierskich", Nie ulega naj- 
mniejszej watpliwości, że król wę- 
Sierski rozwinie olbrzymią ekspan- 
sie w kierunku „odzyskania' nie- 
tylko całej Słowaczyzny, lecz i 
Transylwanii, Wojwodziny i Chor- 
wacji. Że z*ś ekspansia taka musi 
d'prowadzić do konfliktu zbrojne- 
go. jest rzeczą samą prze” się zro- 
zum'ałą, Tek zwany problem kró- 
lewski ne Wegrzech stanowi więc 
óroźne n'ebezyeczeństwo dla po- 
koiu eurone'skiego Opinia euro- 
perka ma prawd kontr lowaniż 
ciemnych planów Bethlena by móc 
zawczasu uratować sytuacię, Do 
tedo upoważnisją ją zarówno tesk- 
taty pokotowe, jak i naturalna so- 
ldarność międzynarodowa, 


J, Mag, 


| 
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28.X1I, — GŁOS POLSKI —- 1926. 


Zuchwała ucieczka Komunistów z „Pawiaka“ 


Niedołęstwo dozorców pozwoliło na wydostanie się z murów więziennych 


Purman i Zdziarski wywiezieni zostali Ku granicy sowieckiej 


Z Warszawy donoszą nam: 

W pierwszy dzień świąt Boże- 
g Narodzenia dokonali dwi wybi- 
tai komuniści: Leon Purman į Mi- 
rosław Zdziarski, śmiałej ucieczki 
z więzienia „na Pawiak’ (Dzielna 
24]. Wieść o ucieczce ich przedo- 
staja się szybko na miasto, a okoli- 
czności, wśród jakich się odbyła 


wywołały wręcz fantastyczne Po- — 


głosi i komentarze, 

Obaj zbiegowie odsiadywali już 
od dłuższego czasu karę ciężkiego 
więzienia: Purman 6-letnią, Zdziar- 
ski zaś 4-letnią, Leon Purman, wy- 
bitny członek, centralnego komitetu 
partji komunistycznej. posiadjący 
wyższe wykształcenie, odgrywał aż 
do roku 1925 kierującą rolę w 
partji, W roku ubiegłym został a- 
resztowany w czasie posiedzenia 
centralnego komitetu przy ul. Dziel. 
nej i na mocy wyroku z listopada b, 
r. skazany na 6 lat ciężkiego wię- 
zenia, Purman (lat około 35) ikry- 
waiący się pod pseudonimem Ka- 
zia", jest bratem lekarz z Warsza 
wy oraz szwagrem głośnego terory- 
sty Huebnera, który w swoim cza- 
sie wraz z.Pniewskim į Rutkow- 
skim stawił zbrojny opór policii w 
bramie przy ul. Zgoda, 

Mirosław Zdziarski (lat około 48) 
były członek P, P. S, w ostatnich 
iatach agresywny działacz komuni. 
styczny. był uż ujęty raz w r, 1912, 
lecz wtedy zbiegł z okr. urzędu po- 
ilci warszawskici wyskoczywszy z 
lokalu polici oknem I piętra. Are- 
szłowany przed kilku miesiącami 
wyrokiem sądu okręgowego został 
skazany za dział:lność antypań- 
kwową nai 4 lata ciężkiego wie- 
*ienia. 

zaznaczyć należy, że obaj wię- 

"owie byk wraz ze słynnymi szpie 
gami sowieckimi, IMiniozen i Sto- 
kowską, wciąśnięci na listę wie- 
źniów. przeznaczonych do wymia- 
ny z Rosją sowiecką, Wymiana. 
iak doniosła niedawna prasa, miała 
nastąpić w najbliższym czasie, Tem 
bardziej też ucieczka Purmana i 
Zdziarskiego wywołała wielkie wra 
żenie. . Przypuszczają, że ktoś mu 
*ał konspiracyjnie poinformować 
zbiegów iż do wymiany nie doj- 
dzie, albo też, że ich nazwisko 1a 
liście wymienionej nie umieszczono 
i wtedy powstał plan ucieczki. 

O godz. 11 rano w pierwszy 
azień świąt odbywał się normalny 
spacer więźniów na podwórzu. W 
tym samym czasie przed więzienie 
zajechała piękna limuzyna, z której 
wyszedł elegancko ubrany mężczy- 
zma, lat około 30. Mężczyzna ów 
spacerował spokojnie koło auta. 

Na podwórzu więziennem tym- 
czasem przechadzała się już grupa 
więźniów pod obserwacją dozorców 
Jana Jóźwika i Waientego Boń- 
czalka. Nagle dwóch więźniów ode- 
trwało się od grupy, Byli to Pur- 
mem i Zdziarski, Z płłaszczów wy- 
dobyli szybko drabink ę skonstruo- 
waną z prześcieradeł i bielizny, za. 
czepili ją o belkę przytegtty szopy i 
błyskawicznie wydobyli się na par- 
kan wysokości 3 m, 40 cm. poczem 
zeskoczyli na ul, Dzielną. 

Dozorca Jóźwik dał do ncieka- 
GM TT SE Z EESE 


Pożar zniszczył zaklady 


filmowe 


BERLIN, 27.12. Zakłady filmo- 
we towarzystwa „Orbis w Neu- 
źrunwald w Monachjum spłonęły. 
Budynek dyrekcji i część atelier 
znaliły me oałfonwicie 


jących dwa strzały 
lecz chybił, Purman i Zdzierski, 
zeskoczywszy, skierowali się 
wprost do oczekującego auta, 

Na odgłos strzałów, danych przez 


Jóźwika: rzucali się do pościgu za 


zbiegami inni dozorcy i policjanci. 
Zapóźno jednak. Tajemnicze auto 


PROT: 


z rewolweru, |mkuęło już zygzakami, ul, Karmeli_|wości, że zwłaszcza Jóźwiak ode- 


cką, Nowolipkami, Przejazdem ku|śrał wybitną rolę w ułatwieniu u- 
Długiej gdzie ślad pa niem zaginął. |cieczki obu więźniom, 

Niebawem na Pawiak przybyły W chwili zajścia pełnił służbę w 
władze sądowo-śledcze, oraz naczel|więzieniu inspektor gosp. Dąbrow- 
nik policji politycznej. Dozorców|ski, 


Jóźwiaka i Bończaka aresztowano Śledztwo prowadzi urząd polity- 


z miejsca, Nie ulega prawie wątpli- |czny. 


ax 


Trzy pożary na Śląsku 


Spłoneły wielka fabryka maszyn w Bielsku, fabryka 
waliz w Cieszynie i magazyny w Chorzowie 


KATOWICE, 27 (PAT), W/stało przez pożar wnętrze zabudo-|Straty wynoszą 
Bielsku wybuchł w dzień wigilijny | wań, Straty wynoszą do 3 miljonów |tych. 
popołudniu groźny pożar w fabryce jfranków szwajcarskich. 350 nobo- 


maszyn p. f. „Josepich Spadko- 
bierca", 
straży pożarnej, utrudnionej wsku- 


tek wiatru j mrozu, strawione zo- 


Mimo energicznej akcji | pr 


150 tysięcy zło- 


W państwowej fabryce w Cho- 
zcstało |rzow'e wybuchł pożar w magazy- 
acy, nach fabrycznych. Pożar, wkrótce 
Drugi wielki pożar wybuchł w |zdcłano zlokalizować. Straty wy- 
Cieszynie w noc wigilijną. Ogień | noszą 10,000 dolarów. 

strawił fabrykę waliz Tomaszka, 


tników pozbawionych 


Fałszywy Hohenzollern 


wyprowadził w pole arystokrację niemiecką 


Przyjmowano z honorami i sadzano w cesarskiej loży zwykłego 
oszusta. poszukiwanego przez policję 


WEIMAR, 27 (PAT). Wskutek| hr, Korss. 


niedyskrecji tutejszej prasy przeni- 
knęły do wiadomości opinii pu- 
blicznej szczegóły afery, która noz- 
miarami swymi przekroczyła ma- 
wet osławsoną historję kpt. Koepe- 
nicka, 


Afera ta, o podkładzie politycz- 
nym, rzuca światło na stosunk: pa- 
nujące w kołach monarchistów tu- 


ryńskich. 


Przed kilku tygodniami do je- 
dnego z hoteli w Frankfurcie przy- 


krwawa katastrofa samochodowa 


mijając psa szofer rozbił faksówkę 
5 osób rannych - 


Nasz warszawski kor. telef.: 

W dniu wczorajszym publicz- 
ność zebrana licznie na dworcu 
kolejowym we  Wiochach była 
świadkiem krwawej katastrofy sa- 


mochodowej, jaka miała miejsce |chem w. barjerę żelazną i rozbiło 


na szosie naprzeciwko dworca. 
Taksówką prowadzoną przez 


szofera Stanisława Baranowicza je-| wydobyto pasażerów potłtczonych 


był nieznany osobnik nazwiskiem |miejscową arystokrację, która 
|urządzała na jego cześć -przedsta- 
Miejscowa arystokracja zwróci-iwienia, podczas których zasiadał 
ła uwagę na przybysza, mniemając, iw cesarskiej loży, otoczony dwor- 
iż ukrywa się pod tem nazwiskiem {skim przepychem. 
dostojnik krwi Hohenzollernów. Za Po pewnym czasie osobnik ów 
pośrednictwem hotelarza, monarhi- |ulotnił się. Do policji nadszedł 
stom udała się nakłonić rzekomego wówczas lst gończy, stwierdzający 
hrabiego do zrzucen'a swego inco-|iż był to zwykły oszust, karany 
gnita i odgrywania roli księcia |już kilkakrotnie za podobne spra- 
Wilhelma Pruskiego, syna b. krom-|wy. Ma on być z zawodu górni- 
prinza, kiem. W kołach poszkodowanych 
Z następstw tej przemiany rze- |arystokratów Weimaru, Erfurtu i 
komy hrabia korzystał, przyjmowa-|Gothy zapanowała  niesłychana 
ny z wielkimi homorami przez konsternacja, 


Święfokradztwo 


w kościele Karmelitów 
w Krakowie 
. KRAKOW, 27, 12. Dokonano 
tu nowej kradzieży świętokradzkiej 
w kościele Karmelitów. Z ołłarza 
Matki Boskiej Częstochowskiej 
ukradziono 2 sznury pereł, | sznur 
bursztynów, 1 złotą bransoletkę i 
2 serca srebrne. Zarządzone śledz- 
two dotychczas jeszcze nie ujaw- 
niło sprawców kradzieży. 


Przed dworcem we Włochach 
wyskoczył pies i stanął na środku 
szosy. Chcąc go wyminąć, szofer 
skręcił magle kierownicę. Skut- 
kiem śŚlizgawicy koła  ześlizgnęły 
się i auto uderzyło całym rozma- 


się, 
Z pogruchotanego samochodu 


—— 


chało 5 osób, „a mianowicie żona|i pokrwawionych odłamkami szyb. 


jego Janina, kuzyni Jan i Czesła- 
wa Turkowie, oraz Marja 
nacka. 


okandaliczna afera szpiegowska 
na G, Śląsku w rękach prokuratora 


Lukaschek wezwany do Berlina i więcej nie wróci 


Atera szpiedowska d-ra Lu-|dze niemieckie, wczoraj wieczo 
ostatecznie |rem wyjechał do Berlina i jak 


KaschKa została 
zlikwidowana. 


Trzech głównych oajentów|do Polski nie wróci. 


d-ra ŁuKkaschka siedzi pod Klu- 


czem. Sam sKompromitowany |szpiegowską skierowano do pro 
Lakaschek, wezwany przez wła- | kuratora. 


Poznań święcił rocznicę powstania 


POZNAŃ 27 (PAT). W  dniu|rocznicę wybuchu powstania wiel- 
dzisiejszym obchodzono uroczyście | kopolskiego, 


Choj-| Ofiary wypadku .przewieziono ko- 


Szofer ma złamaną lewą rękę. 


Znów spisek komuni- 
styczny w Bułgarii 
Aresztowanie 
około 100 osób 

PARYŻ, 27.12. (PAT). „Chica- 
go Tribune* donosi z Sofji, że wy- 
kryto tam nowy, na szeroką skalę 


zakrojony, spisek komunistyczny. 
Aresztowano około stu osób. 


leją do Warszawy. 


twierdzą wtajemniczeni, więcej 


Całą zakończoną sprawę 


MOSKWA, 27.12. W najbliż- 
szych dniach nastąpić ma w poli- 
tyce sowieckiej w stosunku do 
Chin poważny zwrot. 

Rząd sowiecki nosi się z za- 
miarem uznania rewolucyjnego 


- 


Rewizja w celi 
więziennej 
Nasz warszawski kor. telef.: 


W dalszym ciągu o ucieczce wy 
bitnych działaczy  kiomunistycz* 
nych dowiadujemy się następują- 
cych szczegółów: 

Nie ulega już prawie żadnej 
wątpliwości, że ucieczką zorgani- 
zowana przez przyjaciół obu więź: 
niów ułatwiona została im przez 
pewnych ołicjalistów więziennych, 
głównie przez dozorcę więzienne: 
go Jana Jóźwika, 

Dokcnana wczoraj 
w celi Purmana rewizja stwier- 

dziła 
ponad wszelką już wątpliwość, że 
w tej to celi misternie skonstruow 
wano drabinkę z prześcieradeł $ 
bielizny. 

O tem aby drabinkę tę można 
było wykonać w ciągu doby nie 
może być mowy. 

Na wykonanie jej Purman mu- 
siał mieć conajmniej kilka tygodni" 
czasu, a Świadczy o tem fakt, ż« 
drabinka spleciona zostałą 


4477 


z trzech zmian bieliźnianych, 

t zn, że wbrew istniejącym regus 
laminom, które nakazują, ażeby 
przy zmianie bielizny brudna była 
bezwzględnie usuwana i aby w celý 
najwyżej znajdowała się jedna 
zmiana, Purman posiadał tak'ej 
| bielizny aż trzy zmiany. 

Wynika z tego jasno, że dpzót 
nad celą Purmana był bardzo stæ 
by. względnie, że ze świadomością 
zezwolono mu na przechowywanie 
tych trzech kompletów, 


Dalej okazuje się, że 
szczeble do drabinkś 


Purman wykonał z dolnej podsta- 
wy stolika, czyli t. zw. dolnego 
blatu, 


Ten to blat został połupany na 
szczebelki przy pomocy łyżki, któ 
rą wy! strzono na murze, zamienia 
jąc ją w rodzaj noża, Przy skrupu- 
latnej rewizji celi, gdyby taka od 
bywała się, przeprowadzenie tego 
wszystkiego byłoby zgóry wyklu- 
czone, Udać się więc mogło jedynie 
z powodu zaniedbania dozoru wię- 
ziennego. 

Że dozorca Jóźwik mus'ał pozo- 
stawać w kontakcie z więźniami 
wskazuje poza wszystkiem į to, że 
w momencie ucieczki Pu.mana i 
Zdziarskiego, znajdował się wszyst. 
kiego w odległości 4—5 kroków od 
muru na który obaj wdrapali się. 


Został on też osadzony w wię- 
zieniu, 

Dotychczasowy pościg, odbywa: 
jący się za uciekinierami, nie dał 
jeszcze „żadnego rezultatu, Istnieją 
przypuszczenia że Purman i Zdzia 
ski środkami przygotowanymi 
przez ich przyjaciół wywiezien 
zostali ku granicy sowieckiej, 


dowiety uznają rząd bolszewików 


w Rantonie 


rządu w Kantonie za prawowity 
rząd Chin. 

W związku z tą decyzją prze: 
widywane jest odwołanie posła 
sowieckiego w Pekinie, oraz no» 
minacja Karachana na stanowisko 
ambasadora sowietów w Kantonie, 
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28.XII. — GŁOS POLSKI — 1926. 


100.000 dolarów za rozwód 


Mezaljans miljionerki z policjantem 


M ster Spuśśs z'Bufl' lo zaczął| lara na porządku dziennym i niko- 


swą „Katjerę” jako pucobut ulicz-| go nie zdumiewają, 
— mili ner, | mał 


ny, a skończył jako 


Mr Spugśs 


asię zbier:nia pieniędzy i 


Takie przemiańy są w krainie do=| wszelkiego innego dobytku, gdyż 


E 


ZO BN 7 EEan SE AS 


Claire Spugśs i jej małżonek, poli cjant Wandling, 


OTAS A 


otrzymujący — 


100.000 dolarów za rozwód, 


pragnął, aby jedynaczka jego. Clai- 
re, przeszła przez życie bez trosk. 
a otoczona zbytkiem, przepychem. 

Jednak panna Klara pomiesza- 
ła szyki papie Spuggsowi z Buf- 
falo, Albóż to m źna obliczyć co 
tak'eji kapryśnej księżniczce dola- 
rów strzeli do gory? Przed pa- 
łacykiem pana Spugssa pełnił czę- 
sto służbe-policjant Wandling; stał 


przepasany pasem, uzbrojony w re- 
wólwer dzierżący w ręku pałecz-, 
kę, którą regulował ruch uliczny, * 
wstrzymywał pędzące auta tropił 
rzezimieszków. Posterunkowy 
Wandl ng był bardzo przystojny... | 
Claire Sruóós crraz częściej i co- 
raz dłużej stała przy oknie i wpa- 


trywała się weńl.,, | 


E GOMEZ CARRILLO, | 


Zbrodnia Blanki | 


| 


Pułkownik de la Motte rozma 
wiał z Klarą de Lune ña tei przyie- 
ciu czw*rtkowem, Jego włos chet- 
plwy  śardlanv. przyzwvrzsloy 
dò komendy panował nad śmie 
chem/| szentami towarzystwa, 

— Choć drwisz sob'e ze mnie—; 
mówił — nanisze swe wsnomnie 
nia i zatyłuluie „Tvsiac nocy ! te- 
dna", tve'ar nory miłóści.. a jedna 
nóc  nieniwiśri..  Orowiem o 
wszystkich bha'eżn'czkach które 
mnie kochały I o tobie także o tej 
na'riemnielsze! ze wszystk'ch noev 
dziewięćset dz'rwieńd> e<'afei dzie 
walei, no orowiefzenin hist rii stu 
królnwych afryb-=ńskich 4 Blanki 
lmoskoczhi Przypominasz sobie 
te mvdode? 

K'ara ziewneła. 

Nie przypominssz sobie? 
Nie! 

— W ówym ozasie — ciądnął 

putkownik — byłem tylko porucz- 


nikien, porucznikiem k'rasierów 
mialem kask złocony iak włosy 
Nnemie szable dłuższą ód nosa 


przyac'ela nasżzedo Salomona į bw. 
tv więcej! błyszczące niż twe 
oczy Nanrawdę mówię ci Kira, 
bylem ładnym chłopcem ; gdybyś 
mnie znała wtedy  szalsłsbyś za 
mną. 


Klarą ani drgnęła | 


— Pomieważ minister wojny 


obawiał się bezwątpienia, by mnie ironicznie, nalała dwa kielichy, mó. | 
nie zobaczyła jego żona, posłał wiąci | 


jfacvń". 


jobsyou'se łą kwasami 


mnie do garnizonu jednego 7 miast 
poórnicznych, gdzie kabarety za. 
mykzno o 11-tei wieczorem, pozó- 


Nr.. 358 


Fantazje ‘czarnego boksera 


Wspaniała Kariera i marny Koniec pogromcy 


Carpentiera 


W rocznicę tragicznej śmierci Battlinga Siki 


(u) Przed rck'em 


(w grudniu 
1925 r.) dzienniki przyniosły wia- 


niebny zarzut ofiarowania murzy= 
nowi wystk' ego wynagnodżeńia pie 


dovmość o tragicznej Śmierci słyn- niężnego za to, żeby się dał poko- 


nego boksera murzyńskiego, 
nego pod przydomk em 
Siki"; 
na odludnej uliczce 
przedmieść nowojcrskich, 
cych się niezbyt dobrą sławą, prze- 


szytego kilkoma kulami rewolwero- 
wemi, z licznemi śladami ran zada- 


nvch sztyletem Siki padł najwi- 
d'czniej ofiarą krwawej bóik: uli- 
cznej. W oscbie tego murzyna 


znikł jeden z najbardziej ekscentry- 


cznych fenomenów bokserskich w 
ostatnich czasach, 


Ludwik Phal — takie było jeg ' 


prawdz we imię i nazwisko — ur^- 
dził się dnia 16-50 września 1897 r, 
w Senegalu. Mając lat 10 przybył 
do Franc i został „groom'em" 
(chłopcem hotelowym) w małym ho- 
telu nrowinc'onalnym. Jvè w ro- 
ku 1913 zaczał występować w wal- 
kach bokserskich z zmiennem po- 
wodzenem, Potem wybuchła wj- 
na i senećalczyk musiał pójść do 
wojska, Po zawieszeniu broni Siki 
zaczyna się wspinać po drab mie 
sukcesów bcikserskich. Karjera je- 
$o r zwija się w szybkiem tempie, 
Zwycieża kolejne Marchand'a, De- 
vos'a, Westbroeck'a i wreszc'e be- 
dącego wówczas w pełni sił i po- 
wodzenia Nilles'a, przez w uzy- 
skuje widoki na rozegranie walki 
ze słynnym Carpent:er'em. 

Znane są wszystkim  perypetje 
tego spotkana, uwieńczonego nie- 
słychanym skandalem. Pamiętny 
ów dzień 24-$o września 1922 roku 
był feralną datą w życiu Carpen. 
tiera; niedość na tem, że został on 
pokomany, musiał jeszcze znieść ha 


Księżniczka dolarów została 
żoną policjanta. 

Minęło zaledwie sześć tygo- 
dm., Papa Spuggs oswoił się już 
z fat:slnym losem, kiedy nagle có- 
ra oświadczyła, że ma już drść 
swego policjanta, że chce być 
wolną, że za wszelką cenę musi 
dostać rozwód, 

I dostanie so. P. Wandling o- 
trzymule sumkę 100000 dolarów 
„odczepneg '. Ale zapewne już 
do povrzedniego swego zawodu 
nie wróci. 


zna- 
„Batt! ing 
Znależicnó go pewnej nocy 
jednego z 
cieszą* 


nać. 


Po odniesieniu zwycięstwa nad 
Carpentierem Siki stanął na wyży- 
nie sławy, I teraz właśnie zaczynu 
sę tragikomedia jego życia. Za- 
miast tego, żeby wykorzystać swo- 
je sukcesy w dziedzinie sportowej, 
młody murzyn rozpoczął dziwaczny 
; zarazem fan'astyczno-óroteskowy 
tryb życia którv zwrócił na niebo 
uwage całego Paryża. Nazwisku 
jeśo micżna było sortkać w pi- 
smach paryskich niemal codzien- 
nie. ale f'óurowało ono nie w fu 
bryce sportowei, lecz w dziale 
„faits divers" (różne wypadki). 


W wielkich cukierniach nadse 
jkwańsk'eśr grodu Siki stał się 
wkrótce bardzo popularnym, 
płacał często całą publiczność, 
znajdującą się na tarasie iakiejś 
cukierni — „ryczałtowo”. skudywa: 
wszys'kie pisma u przechodzących 
sprzedawców Sazet į wośół bratał 
się z całym światem. Miał przy 
tem szcześólne zamiłowanie do 
| zwierzat, zarówno dzikich, jak į do- 
| mowych, i ku niezwykłemu przera- 
'żeniu sp”koinej publiczności pary- 
|skieóo „Corso” dawał wyraz swe- 
| mu aktywizmowi w biały dzień wo- 


| bec wszystkich. 


Pewnego pięknego dnia murzyn 
nasz zjawił się w pierwszorzędnej 
|resłauracji parysk'ej, trzymaląc w 
ireku koszyk napełniony wężami, I 
|zaczął się zabawiać zręcznem wrzu 
caniem tych „domowych zwierzą- 
tek” do talerzy konsumuiących 
dam. Innym znów razem Siki prze- 
chadzał się po bulwarach pary- 
sk:ch, cały odziany biało, trzyma- 
jąc na ramieniu małą czarną kóz- 
kę. Lecz gdy Siki pewneśo razu 

aradował na ulicy w smokingu i 
lakierkach, ciągnąc za sobą na po- 
stromku białego osła, który rozpa- 
czliwie ryczał, — pol'cja miała te- 
‘o dość i kategorycznie zażądał: 
od niego, aby zaniechał tego ro- 
dzalu propagandy ulicznej. Mu- 
rzyn zmuszony był zastosować się 
d- tego zakazu ku swemu niema- 


łemu zmartwieniu, miał bow'em u 
siebie w mieszkaniu jeszcze młode 
Iwią'ka, pantery, małpy i małego 
krokodyla, 


— Jeden ża jej, drugi za moje 
zdrowiel 
Z uśmiechem, pełnym galanterii 


Bianka poczęła płakać, „Do licha. 


|rzekła mi przytem, jest mu cośkol- 


śtawiajac nam alternatvwwę pójścia |stary oficer opróżnił je oba do= kochany w Blance, oświadczył się 


spać, albn do cyrku. Gdyż trzeba 
wyznać był tam cyrk w którym 


dając: 
— Oba za twe zdrow'ell 


cały rok wieczorem bisg:t nedzny|kiem już białe wąsy La Mote cią- 


rasynant znoltalintvozgY a na nim 


Pogładziwszy piękne swoje, cał- 


młoda. bardzo chuda dz ewczvna |śnął: 


ńómaszła órubemu atlecie wuko= 
ńvwać ćw'czeńn'a z ttanezem lata- 


wala sie Blrnlką. Z poczatki wy- 
dała mi e'e n'enozothą ani ładną. 
Ani brzvdlrą ale notent przez la. 
kaé fatelngéć, czy przvzwvcz”!enie 
snodobała mi se nadzwvczaltnie ze 
swem] w'zlkiemi oczami, matowa 
twarza diami ustami. nerwnwemi 
łydlesmi, silne rozwiniefemi ra mió: 
ñami į ruchami  źżmi'owatem 
Wl-śt=9= uznałem ją za godną 
ttw'elbien'a, 
Marzyłem o n'ej po noczch. 


T romoczałem oblężenie Dra- 
w'dłowe wedle starych obyćżalów. 
ŚCWĄC ZA 
nia wzrokiem bymberdutąc madry. 


— Całego miesiąca potrzeho. 
wałem na to aby zwyciężyć.., Ale 


Międa d='owczyna nazy. kobiete wszak warta miesiąca, nie. 


orawdaż? A ta Blanks byłą tak 
nodń'eca'ącz że swą bladrścią lu- 
natvczki i chorobliwa nerwnwością. 

Najciekswsżem było dla mnie 
ło że cel osiąónawszy nie ostudzi- 
łem przez to me” miłości kochałem 
ią jeszcze więcej śoręcej, z coraz 
więl-sżem imo'eniem, 

Jedyną rzecza nrzykrą w naszej 
idwif: hvło to że Blanka miała pica, 
tak dbałeśo o honor iak hidalgo 
hsznański i, że aby się widywać 
musieliśfnv używać mnóstwa sposo. 
hów i nodstłęsów 

Och!! te poranki letnie wśród 
tak kw'etnych i pod aniekuńczemi 
drzewami!., Tyś niśdv nie odczu- 


dałami I wierszami. Za moich cza-|wąlą tych wrzżeń bukol'cznych 
sów my wo'skowi meliśmy jeszcze hoś paryżanka.. Ale ia, ia w'edy 
GAE z dslante: Serul czifumowa |byłem — ezt wiek dziki... Gdvbym 
nvch Ludwika XV ab: "mv je nó-|cię noznał Klaro. , mając lat dwa. 
sili pod kaskami, Teraz inacze|dzieścis, mosclibyśmy teraz też 
teraz fuż niema rycerzćw SĄ tylko|mieć miłe wspomnienia z lat mło 
maszyny lul>k'e  bsrdzo solldne|dości... 
| uczcqe śle bez fan! zj: i życia Chodziłem tedy codzień do cyt- 
Prowadziłem więc obleżenie... Badź ku podziwiać uwielbianą linoskocz. 
łaskawa podać mi kielich, droga kę która z dniem każdym stawa- 
Kizróll ła się piekn'eiszą — (miłość wy- 
Kl:ra, która słuchała opowia=. 
dania nawpół uprzejmie, nawpół towerżysz na trapezie chudnął w 
oczach. Dnia 


mej kochanki, co mu iest takiego. 


już o jej ręke, choć znał tiiemnicę 
nasześo stosunku, Miłość do Blanki 
ji moja miłrść własna odezwały się 


we mnie» nienawiścią dla rywala: 


Dlaczesó7.. Za co? N'e wiem; 
ale musisłem sie zemścić na tej 
mełnie co ośm'eliła sie żywić takie 
same tak ja uczttcia Ponieważ nie 
mostem so wyzwać na poiedynek 
nostanow'łem zabić go jak psa. 
Zemsta moi» bvła straszna 
Nie śmiej sie 7nbz3czwsz... 
c'ąśu catego tygodnia nie stawitem 


npełnvch łez i n'eszez”t; śdvym zro- 
zumiał, że miłość jej dosieda inż 
ouniktu krystal'zacii niezbedne! dla 
mych planów zemsty, przyszedlem 
na schadykke i powiedziałem jei, 
czedo sobie życze, Prawie nic. 
Baratelki., Niech zrobi ruch fat- 
szywy na tranezie ahv jej towa- 
tzysź łeb sobie rozstrzaskkał... Jeśli 
teso nie zrobisz — mowiedzi:lem 
iei — nie zobaczysz mnie n'sdv*, 


O Z E 


tak czy owak musze sie zemścić!...| od 


|przynaminając 


się na żadną schrdzke która WY-|ciasnęła tomy senne, 
zaczała mi Blank» w h''ec'kach dobne do psalmu, jakby nie chcąc 


Siki był człowiekiem o wyjąt: 
kowo dobrym, pierwotnym charak- 
terze, łe wartości pieniądza nie 
miał żadnego wyobrażenia, Gdy 
pewnego dnia spotkał grupę straj- 
kujących robotników, zatrzyma! 
swe auto 4 rozdzielił między nich 
całą posiadaną gotówkę — ole ho 
3500 franków. Później, będąc w 
Ameryce, ujtzał pewnego rażu w 
Hersey, niedaleko Nowego Jorku, 
órupę więźniów, traktowanych 
przez swoich dozorców niezbyt de: 
likatnie; a pprzednieśo dnia wła- 
śnie Ski brksował się był z Ki 
dem Nortolkiem i otrzymał ga- 
żę w wysólkości 2.500 dolarów; 
otóż Siki zbliżył się do biednych 
aresztantów i obdziel'ł ich cała 
swoją gołowizną. Nie zostawił dla 
siebie ani jednego centa i jeszcze 
tego samego dnia został wyrzuco: 
ny z botelu, w którym zamieszki 
wał, pon'eważ nie mógł uregulo- 
wać rachunku. 

Age obo typem był Battling 
iki, 


> zz m AL 
WYSTAWA OBRAZÓW 
„START“, 


Wystawa łódzkich artystów 
stow, „Start”, otwarta od dwu ty: 
godni, cieszy się powodzeniem kul- 
turalnej publiczności naszego 
Poe r 

arząd stowarzyszenia postano- 
wit wyznaczyć dla zwiedzających 
bezoatne premia w postaci 15-tu 
obrazów, rórzlosowanych w dniu 
zamknięcia wystawy, t. } 12 stycz- 
n'a, 

Po zamknięciu eksponaty zo- 
stają wysłane do Krakowa, skad 
następnie do Warszawy i : 
nia, 


BEZ KONKURENCJI 


aŃGieLskaHERBATĄ. 


r 


zrozumiałem, iż muszę nieraz tesz- 


„cze neleśać na spełnienie mych ży, 
„wiekl”. Akrobata był szalenie za- 


czeń. Tegoż dnia nie mówiłem już 
nic o tej sprawie, a wieczorem przy 
szedłem do cyrku, jak zwykle, z 
jąłem zwykłe miejsce, zapalił"m, 
lak zazwyczaj, cygaro mie pztrząt 
na trapez, który > dziesięć metrów 
zemi przyciągał uwagę pu 
bliczności, Orkiestra. złożona z 
nędznych skrzypiec i fałszywych 
trąb, przvórywała już pierwsze dłu. 
che akordy do sensacvmei cześci 
widowiska, jaką stanowiły prodi- 
kc'e na tranezie 

Mimowoli uśmiechnałem sie 
sobie maie ranné 
żadanie, Orkiestra w dalszvm ciągu 
leniwe po 


fozm=>s"ec wwaój widzów 

Nadle rorledł się krzyk, krzyk 
złeżony z tysiąca krzyków, w któ 
rytm zabrzmiał przestrach, skardi 
wściekłość krzyk straszny, które- 
ĉo n'$dy jeszcze nie słyszały mow 
je uszy. który był jednocześnie wy- 
ciem jękjem i zórzvytem zebów. 
krzyk, co krew zmroził w żyłsch!.. 
Na z'emi. wśród areny, biedny to- 


|wsrzysz Blanki leżstt rozciacniętw 
Klara przysuneła się do pułlen-| 


pokrwawiony, bez duszy a ona ” 


wnika i słuchała końca opowieda- wysokości swej kcłvszaceś się pad- 


nia 2 n epokoiem, 
A potem? 
La Mote nanełnł ponownie 


wiedziała na moje żadanie trańisa- 
nym pocałunkiem, órrączkowym, 


| wściekłości i obietnic, co pociaga 


jednego zapytałem!w przepaść.. Ale te obietnice wy-|dłych powiekach 
dały mi się tak nieokreślone 


pory, uśm'echała sie do mnie uśmie 
chem sfinksa.. 
Klara otarła pot z czoła serwe- 


dwa kielichy onróżnił ie i ciąćnął: tą. Potem, zwrór'wszy sę do jedne, 
— Potem... Oto.., Bltnka odno-|60 z ości, rzekła: 


Prosze mi nadać butelke. 
Wyniła kielich i niezwłocznie 


pięknia, Klaro], -podczas gdy jej namiętnym, pocałunkiem pełnym aby pułkownik nie zauważył 'e' 


wzruszenia fłez drżących na zwie 
i poczęła się 


żeęśmiać nerwówo. 


Nr. 355 


=. e 


Wiadomości bieżące) Walka o tańszy prąd 


Noye wozy framwalowe 


bedziemy mieli już 
w styczniu 


(w) Jak się dow'adujemy, pra- 
ce przeprowadzane przez dyrekcję 
kolei elektrycznej łódzkiej, w kie- 
runku remontu wozów tramwajo- 
wych, zbliżają się ku końowi, W 
ciągu miesiąca wszystke wozy 
tramwajowe będą odświeżonńe i po- 
malowane na kolor zielony. W tym 
czasie również wszystkie tramwaje 
zaopatrz me już będą w pałąki 
miast starych rolek, które obciąża: 
ty nadmerną pracę konduktorów. 
Według przewidywań dyrekcji K. 
E. Ł, inwestycje te będą zakoń- 
czone do końca stycznia r. pu pó* 
czem dopiero dyrekcja przystąpi 
do wprowadzenia nowych inwesty: 
chi. mających na uwadze wyć de 
pasażerów, lak to kosze do śmieci, 
sposób wsiadania i wysiadania z 
wozów i +t. d. 


Warszta? o jednym 
pracowniku 


Zwolnienie rzemieślnika 
od opłaty patentów 


< (b) Rzemieślnicy, którzy pracu- 
ją sami, bez czyjejkolwiek pomocy 
zwoln:eni są od wykupienia świa- 
dectwa przemysłowego, bez wzglę. 
du na wykonywany zawód i spo- 
sób jego wykonywania, 


O ile w warsztacie, prócz wła- 


i 


28.X11, = GŁOS POLSKI —- 1926. 


kiryGzny 


Nastepny etap odbedzie sie w Warszawie 


Udaje się tam delegacja Konsumentów 
(b) Jak już donosiliśmy, odby-t wsze posiedzen'e i opracował cb- wą lichwę elektryczną. Nieżależnie 


ła sies konferencja z imicjatywy 
związku 


przy udziale przedstawicieli stowa- 


szetny memoriał, który zostanie 


zacie łódzkie, a specjalna delegacja 


| 


od tego. delegacja nawiąże krmtakt 
handlowców polskich. | podpisany przez wszystkie orami-|z klubami poselskimi, 


by sprawę 
elektrowni łódzk ej poruszyli na fo- 


rzysżzeń kupieckich į związków žá- zaw'ezie go w przyszłvin tygodniu rum seimu. 


wiodowych, w sprawie przeciw- 
działania wzrastającej wciąż cenie 


|do Warszawy. 
|  Delecacja domafać sie będzie 


delegacji z War- 
zostanie wielki | 


Po p'wrocie 
szawy zw: łany 


prądu elektrycznego, Wybrany na od mmisterstwa robót publicznych wiec ktnsumen'ów elektrowni i za! 


konferencji komitet odbył swe pier 


o nadużycia 


I 
|Specjalna ko 
środki zap 


(b) Powtarzające się coraz czę- 
ściej nadużycia w poszczególnych 
wydziałach magistratu wywołały 
niepokój wśród obywateli Łodzi i 
zaniepokojenie między radnymi, 

Z tego powodu, jak się dowia- 
dujemy, na najbliższem posiedze- 
niu rady miejskiej zółoszony zosta- 
nie wniosek o wyłonienie radzie- 
ckiej komisji śledczej dla zbadania 
przyczyny ciągłych nadużyć. 


| 


by s'aneęło w obr'mie komsumen- 
ltów prądu i ukróciło dotychczaso- l 


padną dalsze uchwały. 


w magistraci 


Są one zbył częste, by je _ylko stwierdcać 


misja zbada ich przyczynę i opracuje 


obierawcza 


skich i wyszukanie Środków za- 
radczych, by na przyszłość wszel- 
kie nadużycia były niemożliwe, 
wzślędnie jakna'bardriej utrudnio- 
ne, dzięki baczniejszej, niż do- 
tychczas, kontroli nad majątkiem 
miejskim, 


aa a JE 


e Życzenia novo onn? 


dla Prezydenta i Rządu 

przyjmować będzie 1-go 

stycznia p. wojewoda 
Jaszczołt 


Wydział prezydjalny urzędu! 
wriewódzkiego w Łodzi zawiada- 
mia że pan wo'ewoda łódzki przyj- 
mować będzie życzen a noworoczne 
dla pana prezydenta Rzeczypospo- 
litej i rządu w dniu 1 styczma 1927 
roku od godziny 13-ej do godziny 
14ej w gmachu urzędu «woiewódz- 
kiego przy wl. Zawadzkiei 11. 
oaza" kd | 


| 


Zatarg o gratyliRację 


ściciela, pracuje jego żona. lub Komisja składać się będzie z 
dziecko „czyli, że praca odbywa się przedstawicieli wszystkich frakcji 
słabi sęki pomocy to świadectwo radzieckich w ilości 7 osób i na- 
ji AE A wykuprone..| tychmiast rozpocznie swą działal- 

wy mit Świadectwa x 3 : FW 
przemysłowego w specjalnej rubry.|T9Ś6 Z której złoży następnie 
ce deklaracji należy zaznaczyć, że|sprawozdanie na plenum rady, 


rzemiosło prowadzi się tylko z je- ti £ 1 be: 
dnym robotnikiem, w tak'm wypad-| , . Zadani 3 poza z 
ku posiadacz świadectwa przemy. | dzie w pierwszym rzedzie zbada- 
słoweśgo zwolniony będzie od po- je systemu kontroli magistratu 
datku obrotowego, nad wydawaniem pieniędzy miej- 
ud | ray.: 
W sieci paj ichwi 
sieci pająKa-lichwiarza 
ginęły bezsilne ofiary wyzysiiu 
Lichwiarz został skazany na pół roku więzienia 
[bes) Podczas lata 1924 r. nie-| ke, Salomon Rajnsztajn, Aron Zyl- 
iaki Paweł Abel, pra wsi berberg, Adolf Repp, Leopold 


Nowosolnej, wskutek całego szere. Himmel, Dawid Platt, Eljasz Łu- 
ón niepowodzęń, znalazł się w wy- bin, Jankiel Zelcer, zwracali się 


z 


jątkowo ciężkiem położeniu mater- 
ialnem. 

Nadomiar złego zbliżał się ter- 
mn płatności podatków. Abel o- 
powiedział o swych kłopotach zna- 
jomemu, Fajflowi Pruszyckiemu, 
który ofiarował mu pomoc i wza- 
mien za 120-złotowy weksel, wy- 
stawiony przez Abla, pożyczył mu 
sto złotych. 

5 grudnia Abel otrzymal zno- 
„wu od Pruszyckiegó dwieście zło- 
tych, wydając mu wzamian weksel 
na 260 z. W ten sposób Pru- 
Szycki od pierwszej pożyczki u- 
dzielonej Ablowi pobrał 20 proc., 
od drugiej zaś 30 proc. w stosun- 
ku miesięcznytii. 

Abel nié mogąc uiścić Pruszyc- 
kiemu tak dużych proceńitów w 
ciągu następnych miesięcy, wydał 
2a zaległe (procenty) weksel na 
155 złotych, oraz pewną iłość kat 
tofli wartości 30 zł. 

Prócz Abla szereg innych osób 
znajdujących się w ciężkich wa- 
runkach materjalnych a mianówi- 


cie: Rudolf Wittman, Adolf Sztajn=" 


Co usłyszymy d 


WARSZAWA (fala 400 mte,) 

1500 — Komunikat gospodarczy. 

17.00 — Odczyt p. t. „Podania i legendy 
polskie”, wygł. prof. Antoni Urbański 

17.30 — Koncert popłudniowy. 
Wykonawcy: orkiestra P R, prof, Jan 
Dworakowski (dyr., Janina Strzele- 
éka (śpiew), Bazyli Jakowlenkn (trab- 
ka) i prof Ludwik Urstein (akomp.) 

19.00 — Odczyt p. t. „Z dziejów języka 


polskiego”, wygl. prof Adam Kryński. 
| 


19,30 — Komunikat rolniczy 

19.55 — Rozmaitości, wygłosi p. W Wal- 
ter 

2005 — li.iy (ostatni) odczyt = cyklu 

Polska filozofja narodowa”, wyśł prof. 

Wacław Milewstet 

2030. — Koncert wiaczórny kameralny. 


do Fajfla Pruszyckiego, od któ- 
rego otrzymywali pożyczki opro- 
centowane w wysokości 80 proc. 
w stosunku miesięcznym. 


O tranzakcji Pruszyckiego do 
wiedział się urząd prokuratorski, 
który oskarżył go o uprawianie 
lichwy pieniężnej. 

Sprawę tę rozpatrywał w wy- 
dziale uproszczonym sądu okręgo- 
wego sędzia Zaborowski. Oskar- 
żony z art. 608 część Ii II K. K 


Fajfel Pruszycki do winy się nie; 


przyznał, 

Wezwani na sprawę świadko= 
wie — poszkodowani, swojem' ze- 
znaniami potwierdzają akt oskar- 
żenia. 

Prokurator Stachowski w prze= 
mówieniu swem domagał się za- 
stosowaniu najsurowszej sankcji 
karnej. 

Bronił mec. Hofmokl. 


Po krótkiej naradzie sąd ógłó- 
sił wyrok mocą którego Fajfel 
Pruszycki skazatry został na 6 mié 
sięcy więzienia. 


ziś przez radjo? 


Wykonawcy; Róża Benżetowa (fort.), 
Adelina Czapska (śpiew) i Lidja Kmitęwa 
(skrzypce). 

PARYŻ (fala 1750 mtr.) 

13.30, 17.45 2145 — koncerty. 


RZYM (fala 4226 mtr.) 
21.00 — Wieczór lekkiej muzyki 
WIEDEŃ (fala 5172 mtr.) 
21,05 — Boże Narodzenie w pieśni ludo- 
wei 
PRAGA (fala 348.9 mtr.) 
20.02 — koncert. 


| BEELIN (fila 4839 mtr] 


19400 =- „Lohengrin”, opera Wafreza. 
defa. 

LIPSK (fala 351.7 mtr.) 
20.15 — Wieczór muzyki włoskiej, 


Ronoinicy sezonowi barza SiĘ 


fb) Jak wiadomo, związki za- 
wodowe na odbytym wiecu robnt- 
ników sezonowych postanowiły do- 
magać sę od magistratu wypłaty 
gratyfikacji dla robotników sezono- 
wych w wysokości dwutygodnio. 
wego zarobku, a nie, fak uchwaliła 
rada miejska — jednotygodniowe- 
go. 
Ponieważ magistrat dotychczas 
na przesłaną rezolucję nie odpo- 


wiedział, zwązek pracowników ine, 
stytucji użyteczności publicznej! 
zwrócił się ponownie do mag'stratu | 
z wezwaniem do załatwienia tej 
sprawy w iaknajkrótszym czasie. 
O ile magistrat nie udzieli szyb- 
ko odpowiedzi zwołany zostanie 
wiec i zadecydowana zostanie 
zmiana dotychczesowej taktyki w 
stosunku do magistratu | 


Lokaut czy strejk ? 
Bezrobocie wyvwołanz oba żon em plac 


(b) W przędzalni i tkalni Pajpa 
(Sienkiew'oza 113), zatrudniających 
250 rcbotników, wymówiono im 
prace na dwa tygodnie, poczem za- 
proponowano dalsze kontynuowa- 
nie pracy pod warunkiem obniżenia 
płac o 15 procent. 


_ 


płac i przerwali pracę, Na zebra. 
niu odbytem w związku klasowym 
uchwalono zwrócić się do inspek- 
tora pracy by uznał przerwe w| 
pracy za lokaut į aby tem samem 
robotn'cy otrzymali zaświadczenia, 


Teatr i muzyka 


—0— 
TEATR MIEJSKI. 


Dziś, wtorek I jutro, środa ostatnie 
wieczorowe powtórzenia — „Madame 
Sans-Gehe" — z Marią Przybyłko-Po 
tocką, Bilety ulgowe ważne, realizować 
je można od 2 pomoł. do 6 wiecz. w ka- 
siż zamawiań: 

W czwartek przedstawienie po ee- 
nach najniższych. Dana bedzie po raz 
ostatńi przed zupełnem żelściem ż afisza 
wesoła, pogodna komedia salnnowa P., 
Geraldy'ego — „Gdybym chełała”, 

W plątek premiera efektownej, sen- 
sacyjnej komedji amerykańskiej w 3-ch 
aktach, autora „Dnia bez kłamstwa" Q 
Montgomery'ego, p. t. — „Talemnica po- 
wodzenia* — czyli „Złoty magnes". 

Kasa zamawiań dziś rozpoczyna 
sprzedaż biletów, Jednocześnie przylmo- 
wane są zamówienia oraz regulowana 
należność za stałe mieisca abonamento- 
we na następną po „Talemnicy'* premte 
rę. którą będzie komedja de Flers'a 
t Caillavet'a — „Osiołkowł w żłoby da: 
no“ — z udziałem Marii Malickiej. 

W sobotę ł w niedzielę popołudniu po 
cenach zniżonych dwa przedstawienia — 
„Madame Sans-Gene“ — z Marią Przy- 
byłko-Potocka. Będzie ta zakończenie 
gościny wielkiej, artystki ma naszej 
scenie. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś j dni następnych © godz. 8.15 
wieczorem przewyborna krotochwila w 
trzech aktach, której premiera odbyła 
się w pierwszy dzień świąt Bożego Na 
rodzenia. Pod wzelędem powodzenia 
krotochwila ta pobiła rekord wszystkich 
granych w bieżącym sezonie sztuk, 

Kasa czynna od godz. 11 rano do 2 
povot, 1 od 5 do 10 włeczoretmn. 


WESOŁEK SYLWESTROWY. 
Tradycyjny wesołek syłw*strowy 2T- 


„tystów Teatru Miejskiego zapowiada ste 


doskonale. Zespół dokłada wielkich sta« 
rań, by program zadowolił wszvstkich. 
szukających w ostatnią noc starego ro- 
ku rozrywki i niefrasobliwego śmiechu 
Bogaty i różnorodny program składać 
się będzie ze szlazierowych  skethów 
„Qui Pro Quo" t „Perskiego Oka", due- 
tów śpiewro-tanecznych, powinszowań 
noworocznych, ujętych w oryginalna for- 
mę. popisów solowych. Zapowładaczem 
będzie Michał Znicz, Powiększona ør- 
kiestra jazzbandowa pod kierunkiem Z 
Błałostockiego nada właściwe tętno ca. 
temu programowi. Bilety w kasie za. 
mawiań. 


JUTRZEJSZY KONCERT CHENKINA. 
Jetro odbedzie stę w sali filharmonii 


uprawniające do pobierania zasił- | niandwołalnie ostatni pożemmalny kot- 


Robotnicy, po naradr'e posta. 
nowili nie zgodzić się na obniżenie | 


A gdy zobaczysz ciotkę mą... 


Dłużnik uciekł, zarwawszy firmy łódzkie na 
sumę 400009 złotych 


(b) Po ogłoszeniu zośliwej upadło kupców m. Łodzi sąd gdański pro- 
| śo! przez jedną z największych hur- wadzi nadal postępowanie upadło 
lłowni włókiennicych w Gdańsku ściowe, a na dzień 4 stycznia zwo- 
pod firmą „Aleksander Kautzin'”, łana została powtórna narada w'e- 
— udali się do Gdańska wy-|rzycieli, na którą udają się również 
słami specjalnie przedstaw'ciele przedstawiciele wydziału ochrony 
stowarzyszenia kupców m. Łodzi kredvtu st warzyszenia, 

(Piotrkowska 73), a to w celu za- Wyniki tej akcii dla kupiectwa 
bezpieczenia pretensf. firm łódz | łódzk'ego są jednak problematycz- 
ich, przekraczających poważnie ne. Obecnie na podstawie zesta-| 
kwotę 300 tysięcy złotych. Wy- wień aktywów i pasywów tei fir- 
słane za dłużnikiem listy gończe nie |my ustalić można pokrycie zobo- 
dały pozytwnych wyników, jak ró- | wiązań na 20 do 25 procent, W ra 
wnież podję'a akcia dyplomatycz- | zie jednak przeciągan'a się postę- 
ną w sprawe wydania go przezjp'wania upadłościowego pokrycie 


| 


go miasta Gdańska, Według infor- 


władze francuskie władzom SA 
macji dalegatów stowarzyszenia | 


t może się zmniejszyć, a wówczas 
straty kupców łódzkich wzrosną. 


Co zajmuje 


dorosłych ? 


W ciężkich czasąch czytają Książki 


głównie meżczyźni, kobiety wolą = plotkować 


Wedłu danych wydziału oświa- 
ty i kultury, działalność miejskiej 
wypożyczalni książek dla dro- 
stych w ciągu listópada r. b. przed- 
staw a sie nastętuiące 

W ciągu 25 dni w listopadzie z 
wypożyczalni korzys'ało 3971 o- 
sób w tem 3,016 mężczyzn i 955 
kobiet, Prócz tego ze świetlicy ko- 

ło 1.930 w tem 1.881/ 


ry 
i tżys;al: Dy 


meżczyzn i 49 kobiet. 
Czytelnicy cv ogoieim mzeczy-i 


tali 7.755 książek, Największem 
powodzeniem cieszyły się powieści 
i nowele. Z pośród nich było o 
podkładzie obyczajowym — 1,836: 
nas'ępne szły p'wieści | nowele 
historyczne — 1.027, poeżje j u= 
twory dramatyczne — 861, p”dró- 
że | przygody ż fabułą -= 765, hi- 
stórja — 710, S$eośrafia — 516 itd. 


Frekwencja czytających w po- 
tównaniu z październikiem r, b.j 
wzrosła o 1076 asób. 


ków dla bezrobotnych. cert Wiktora Chenkina. którezo występy 
wzbudziły we wszystkich miastach wiel. 
ka sensację. Fenomenalnv ten artysta od. 
śplewa nalcelniejsze utwory pierwszego 
I drugiego prneramu. Niawlelką iłość po- 
znstałych biletów nabywać można w ka. 
sie filharmonii. 


WIECZÓR IOSMY SELIM 

Wieczór żywego słowa Josmy Selim. 
który odbędzie Się dnia 4 stycznia w sali 
filharmonii, będzłe jrawdztwem świętem 
dla zebraneł publiczności, Josma Selim 
należy do tvch rzadkich płeśniarek ntae 
lentówanrch. które swe piosenki po- 
nrzedzają bardzo dowcinnemi miniattro= 
wemi uwasaml. Artystka stałe się jałe 
edvbhy conferenclerem własnego reper- 
tuaru, wprowadza  rozhawionego 3ħi- 
chacza w swól chochlikowy światek 
Charakterystyczną cechą talentu Josmy 
Selim jest żywłołowy himor i „tempera: 
ment, który porywa publiczność oraz 
upała niezrównanym wdziekiem. śnhbtel- 
ña finezia i fascynniacą ekspresją recy. 
töwanego słowa. W prózramie artystka 
tym razem wybrała nowe pieśni pterrota 
oraz pieśni wiedeńskiego Prateru. 


WIELKA MASKARADA, SYLWESTRO: 
WA W FILHARMONJI, 


Tegoroczny sezon maskaradowy Toze 
pocznie się wielką maskarada syłweśtro- 
wą w filharmońji pod auspiclami tow. 
niedoli dziecięcej. Komitet dołożył I! do 
kłada wszelkich starań, aby Inanzutecyje 
na zabawa obecnego sezony wypadła. 
zgodnie zresziłą z wieloletnia tradycją, 
falenafmcznief t faknajokazalej, 

Samą maskaradę poprzedzi progtaft 
kabaretowo-wokalny 2 udziałem wybl- 
tnych miejscowych  fanych sił. Do tafs 
ca bez przerwy grać będą dwie orkle- 
stry. Zasobny bufet swą taniościa 1 gbfl. 
tością szturmem zdobędzie licznych zwo. 
lenników. Pozatem — mnóstwa niespo- 
dzianek, okraszónyci: szatńpańską am: 


ka niefrasobliwego httmortt,. 


Wystawa „Startu” 


W Łodzi powstała nowa pla- 
cówkka artystyczna „Start”*, Pier- 
wsza wystawa „Startu“ obejmuje 
dość dużo przwdziwych dzieł sztu- 
ki, Mało ne niej banalności, mało 
plewy; pozbawiona jest zupełnie 
pozerskiej fanfaronady. 

Nie jest to bynajmniej wystawa 
o jakimś zdecydowanym kierunku, 
co jest rzeczą oczywistą skoro ca- 
ły szereg artystów łączy się z sobą 

Na czoło wystawców wysuwa 
się mocą swego wielkiego talentu 
młody artysta Lejzerowicz, 

Nie da się on ,wszufladkować” 
w żadną szkółkę malarską, Sym- 
bolizm, ekspresjonizm, impresjo- 
nizm; baśń, nowela, anegdota, te- 


(r) Sąd okręśowy w Łodzi roz-| 
patrywał sprawę Efroima Hollera, 
oskarżonego o oszustwo, polegające 
na sprzedaży kupcom Abramowi 
Tenenbaumowi, Adolfowi Gatfrie- 


dowi fikcyjnych poręb leśny :h, na; 


leżących do hrabiny Morstinowej 
oświadczając, iż są one obecnie 
jego własnością, 

Dnia 15 czerwca 1923 rox przy 


mat filozoficzny; przerost treści | był do Łodzi i zamieszkał w Grand- 
nad formą, czy ftrmy nad treścią; |Hotelu niejaki Efro'm Holier, poda- 
sama forma — to wszystko można |jący się za kupca ziemskiego. 


u niego znaleźć. 

Ale zawsze jest sobą, Niema je- 
szcze u Lejzerowicza żelaznej logi- 
ki artystycznej, ale jest w nim coś, 
zo go pasuje n: wybitnego kapłana 


sztuki . Lejzer'wicz pragnie zam-| 


knąć w swych utworach nieskoń- 
czoność. 

Ewolucja, że talk powiemy, me- 
tody malarskiej, idzie u tego arty- 
sty w wytycznym kierunku: zespa- 
la harmonijnie starą i nową sztukę, 

Lejzerowicz maluje dla oczu 
serca, duszy i mózgu, Trzeba war- 
to i musi się myśleć przy wielu je- 
go obrazach. 

Np. w wystawionym fragmencie 
z „Szarej procesji” czujemy drgnie- 
nie przepastnych cierpień, wpląta- 
nych w cierniste koło życia, wszy* 
stkich występujących tam postaci. 
Widać, że to cierpienie ciągnie się 
Bye wiele bytów; każda twarz 

amienieje w stygmacie bólu, a je- 
dmocześnie jes: wyrazista: zapa- 
trzona jest w zaświaty, a mimo to 
dźwiga na sobie ciężar bytowania 
na ziemi, 

Tajemniczość, to wybitny pier- 
wiastek wielu obrazów Leizerowi- 
cza, 

Może dlatego jest mu gotyk tak 
iski, 

Nawet tam, gdzie forma prze- 
waża nad treścią, wkrada się w 
treść głębia. „Pieśń grobowa” rzu- 
ca w RY det toig, bral 
niezwykle zgrabnie wplątane skrzy 
pki — ale cała konstrukcja zlewa 
się z głęboką treścią, 

Również „Arcykapłan'” o baje- 
cznym rysunku, ma w swej twarzy 
i podniesieniu rąk ku niebu tyle 
ekstazy, że Norwid mógłby pod to 
arcydziełko podłożyć wierzs czy 
noweletkę, 

I w „Uczcie” Lejzerowicz głó- 
wną poświęca uwagę kompozycji. 
Ale tu purpurowy ton całego o- 
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Śladami pana Zagłoby, 


Który dawał Inflanty Królowi szwedzkiemu 


poszedł pan Holler, sprzedając cudzą porebe lasu 
Sad skazał go za fen „kawal“ na I rok więzienia 


Przeprowadzene dochodzenie 
ustaliło, iż oszustwa i fałszerstwa 
dokcnał 36-letni Efroim Holler, 
znany dobrze policji jako .niebie- 
sk: ptak”, ” 

W pierwszych dniach lipca 
1923 róku, kierownik 3 brygady po- 
licji śledczej, komisarz Domańsk! 
dowiedział się drogą poufną, 
Holler tego wieczoru będzie w to- 


gdzie ma 


dokonać większe tranzakcji. za- 


-ż | 


jnawet ze słyszenia, wobec czego 
[nie mógł z nmi przeprowadzić ja- 
|kiejkolwiek tranzakcii. 
| Podczas rewizji osobistej, poli- 
cja znalazła przy Hollerze sfałszo- 
wany akt nabycia pioręby leśnej 
pod Wieluniem w folwarku hrabi- 
ny Morst'nowej. 

Wobec tak nieodpariego dowo- 
du, silnie go kompromitującego. 


(warzystwie 2 panów w jednej z Holler przyznał się do sfałszowa- 
| większych restauracji, 


nia znalezionego przy nim aktu na- 
bycia poręby leśnej, jednakże w 


W jednej z cukierń Heller za- mierzając sprzedać jakąś . porębę dalszym ciągu wypierał się znajo- 


poznał się z zamożnym kupcem, 
drzewnym w Łodzi, Abramem Te-j 


nenbaumem, któremu zab.cpono- 
wał sprzedaż poręby na przestrzeni 
30 morgów w majątku hrabiny Mor_| 


stinowej przyczem pokazał formal. 


ny akt nabycia poręby za sumę 709 
milionów marek polskich; akt ów 
podpisany był przez plenipotenta 
majątku hr. Morstinowej pana P. 
Borkowskiego, 

Ponieważ Tenenbaum nie po- 
siadał tak wielkiej sumy pieniędzy, 
wobec tega wziął za wspólnika 
do interesu Adolfa Gotfrieda. 

Po dłługich targach wspólnicy 
wręczyli Hollerowi 85 miljonów ma 
rek, tytułem zadatku i umówili się 
z nim, że nazajutrz, pojadą razem 
z nim do majątku hrabiny Morsti- 
nowej, posiadającej swój folwark 
pod Wieluniem, w celu obejrzenia 
wspomnianej poręby. 

W podróż wybrali się wszyscy 
trzej samochodem Tenenbauma 
przyczem Gotfried wziął ze sobą 
dubeltówikę, gdyż zamierzał w le- 
sie polować na wrony, 

Po drodze, gdy jadący byli już 
oddalen: od folwarku zaledwie o 3 
kim. Holler symulował nagle, iż 
dostał boleści i polecił szofencwi za | 
trzymać auto poczem wysiadł z sa-! 
mochodu i udał się do pobliskiego | 
zagajnika. | 

Gdy Holler nie przybył w ciągu 
godziny zaniepokojeni kupcy udali 
się do zagajnika, przypuszczając, 
iż przydarzyło się jakieś nieszcze- 
ście. 

Mimo 2-godzinnych poszukiwań 


p= m 


e . > 
| Marija Zurek, z Petrichów 
ği Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona św. sakra= 
ment. zmarła dn. 27=go b m, o godz. S-ej po pol., przeżywszy lat 24, 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w środę dn, 29:g0 
o 5 pp. z kliniki „Betleem“, Podleśna 15 na stary cmentarz katolicki 
Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych i przyjaciół po- 
zostali w nieutulonym żalu stroskani PTS 
Mąż, dzieci i rodzina. 


leśną w ckolicy W'elunia. 

W pewnej chwili do restauracji 
wszedł podkomisarz policji śledczej 
w towarzystwie 2 wywiadowców 
i wylegitymowawszy się wypre- 


wadz:ł Hollera na ulicę, gdzie go T 


aresztował i przyszykowanym już 
samochodem ©dw*ózł do aresztu, 


|mośc; z Tenenbaumem i Gotfrie- 


em. 

Jednak podczas konfrontacji 
szofer Tenenbauma, Stanisław Ka- 
zimierczak zdemaskował «szusta, 
oświadczając, iż wiózł go wraz z 
enenbaumem i Gotiriedem do 
Wielunia. 


| 


l Sąd po wysłuchaniu mowy pro- | 


Nr. 355. 


Na hruku łódzkim 


ŚMIERĆ W BUTELCE. 

(r) W pierwsze święto Bożego Naro 
dzenia we wsi Koniuchy, 20.letai Ale- 
sander Kuczyński, 2i.letni Szymon Lew- 
częk, kupili w sklepie spożywczym, naie- 
żącym do Stanisława Kutaszewskiego, 2 
butelki wódki, 

Kutaszewski, wskutek omyłki, dał im 
jedną butelkę wódki 5 1 butelkę escncji 
octowej. a 

Kuczyński i Lewczęk wypili ua miej. 
scu po pół szklanki esencji octowej z 
kupionej butelki, przypuszczając, iż jest 
to wódka i natychmiast zasłabli Na 
wszczęty przez Kutaszewskiego alarm 
zbiegli się sąsiedzi, którzy obydwóch p= 
trutych zanieśli do lekarza wiejskiego w 
stanie beznadziejnym. Po upływie kilku. 
nastu minut zmarł Szymon Lewczęk, zaś 
w dniu wczorajszym również umarł Ku. 
czyński, 

Powiadomiona policja aresztowała Ku. 
taszewskiego, 


TRAGEDJA MŁODEJ DZIEWCZYNY, 

W dniu wczereć*7m 16-letnia Marjan- 
na Jaśniewska, zamieszkała przy ulicy 
Wólczańskiej 43, napiła się większej do- 
zy amoniaku, Sąsiedzi, usłyszawszy jęki 
Jaśniewskiej, wyłamali drzwi do mieszka. 
nia, które młodociana denatka uprzednio 
zamknęła na klucz, poczem odwiezli Ja- 
śaiewską dorożką na stację pogotowia ra- 


| 


Aresztowany Holler nie przy- kuratora 3 obrony skazał Efroima | "u*owego. Po przepłukaniu żołądka de- 


|zmał się do winy, cświadczając iż, Hollera na 1 mik więzienia. 
(Tenenbauma i Grotfrieda nie znaj 


—0— 


Trudna rada > 


M2 


trzeba słuchać ! 


Kamienicznicy muszą naprawiać dachy i sufify 


Miejska inspekcja mieszkaniowa kontroluje, 


czy domy są 


Sąd pokoju 7-go okręgu m, Ło- | mu naprawę sufitu w mieszkaniu | 


dzi rozpoznawał sprawę, wyboczo- 
ną przez inspekcję mieszkaniową 
przy magistracie m. Łodzi Izydoro- 
wi Mantibandowi właścicielowi do- 
mu przy ul, Przejazd 12, za niewy- 


w porządku 


[lokatora Jakóba Kmiecika, Przed 
rozprawą sądową Stopnioki sufit na 
prawił. 

Po wysłuchaniu stron sąd ska- 
zał oskarżonego na sto złotych 


natce, lekarz pogotowia polecił odwieźć 
ją do domu, Przyczyna rozpaczliwego 
kroku riezrana. 


W dniu wczorajszym 28-letni Włady- 
sław Kucharski, zamieszkały przy ulicy 


| | kielma 41, rapit się większej dozy jodyny 


przy zbiegu ulic Źródlanej i Chłodnej, 
Przechodnie zaalarmowali pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz, po przepłuka- 


Ly, niu denatowi żołądka, odwiózł go do do- 
(am 


$ NOŻOWNICY. 


W dniu wczorajszym pogotowie ratun: 


14) 
kowe zostało zawezwane do dwóch ofiar 


nożowników, pokļótych nożami przez 
į nieznanych sprawców, 

Na Szosie Rokicińskiej 85 został po- 
kłaty nożem w głowę i piersi, 20-letni 
Antoni Garnas, zamieszkały w Gałkówku. 
Jęki rannego usłyszał przechodzący uli- 
cą potrol policyny, który zaniósł go do 
lokalu 9.go komisarjatu, dokąd zawezwa- 
no pogotowie ratunkowe. Lekarz pogo- 
towia, po nałożeniu opatrunku rannemn, 
pozostawił go na miejscu, Za nożownik 
mi wszczęto energiczne poszukiwania 


Na Placu Wolności został napadnięty 
przez nieznanych sprawców bezrobotny 
26-letni Stanisław Nowak, zamieszkały 
'przy ulicy Spornej 2, Napastnicy zadali 
Nowakowi dwie rany w okolicę serca. 


Hollera nie mogli odnaleźć, wobec |konanie zarządzeń wspomnianej in-| grzywny, z zamianą w razie nie- | Spłoszeni przez przechoniów, nożownicy 


czego wsiedli do samochodu i udali|spekcji oo do należytej naprawy | możności ściągnięcia, 


się w dalszą podróż. 
W folwarku zastali plenipoten- 
ta hrabimy Morstinowej, p. Sz 


brazka symbolizuje namiętność do|kowskiego, któremu wyjawili po- 


krwi biczowaną, orgiastyczny cha- 
rakter biesiady, Rzadko tylko sa- 
ma forma cały wypełnia obraz, jak 
u Witkiewicza. Do tych rzadko- 
ści należy projekt dekoracyjny na 
maslkaradę, harmonijny w układzie 
i transpozycji barw mimo całej 
walki trójkątów półkul kolorów, 
Ten konstruktywistyczny projekt 
zawiera w sobie szlachetną deko- 
racyjność, : 
Ale zapominam, że należy omó- 


na 2 tygo- 


zbiegli w nieznanym kierunku, Zawe. 


dachu mad mieszkaniem lokatora | dnie aresztu, Jednocześnie sąd zo- | zwany lekarz pogotowia ratunkowego od. 


Michała Witczaka. 
Po wysłuchaniu przemówienia 


jbowiązał Stopnickiego do uzupeł- 
jena naprawy sufitu, która nie 


obrońcy oskarżonego i oskarżycie- odpowiadała istotnym potrzebom. 
wód swej podróży, la publicznego, — pełnomocnika | 
Z przerażeniem dowiedzieli się, | maśstratu, — sąd wydał wyrok, | 


iż poręba leśna nie była nikomu! 
sprzedawana. Wobec takiego obro- 
tu sprawy nieproszeni kupcy, do- 
myśliwszy się, iż padli ofiarą oszu- 
stwa, udali się w powrotną podróż 
do Łodzi, gdzie złożyli zameldowa- 
nie w policji śledczej. 


wić przynajmniej w ogólnym zżry- | nej i niebieskiej), Nowoczesny prąd 


sie całą wystawę, na której szereg | 
eksponatów skupia na sobie swą | przedstawiciela, 


uwagę, 

onstruktywistą pierwszej wo- 
dy jest Karol Hiller, którego wy- 
subielniona deformacja miłe czyni 
wrażenie, Wyborna jest jego syn- 
teza robotnika z maszyną („Robc- 
tnik"); pomysł zuchwały wybornie 
przeprowadził. Hiller przekracza 
często ramy realizmu i wchodzi w 
sferę metafizyki („W marcu"). Łą- 
czy zwykle paseizm portretów z 
konstruktywizmem tła (np, portret 
Jasia Kojr), Dużo ma d» powiedze- 


nia Hiller przedewszystikiem w 
grafice, 
Twórczość indywidualną ro- 


zwija Hirszłang, który umie cha- i wnioski 


w malarstwie ma w nim wybitnego 


dziełem na wystawie to „Ojciec z 
dzieckiem”. 

Pełen oryginalności jest Wejn- 
baum. Jego „autoportret z żoną” 
zawiera w sobie dużo finezji i sub- 
telności. Ciekawe są rzeczy Fin- 
kelstajna, Rozentala, Rozenberga, 
miłe, bezpretensjonalne obrazy wy 
stawiła Kohnowa-Rawska; każ- 
dym fibrem swej artystycznej du- 
szy odczuwa przyrodę Dońska So- 
łowiejczuk. Dobre są prace Wein- 
steinówny, Szenbrunowej i Brze- 
zińskiej, 

Jeśli można z pierwszej wysta- 
wy wysntrwać daleko sięgające 
musimy podnieść z ży- 


dzać własnemi drogami. Jego bar-| wem zadowoleniem że „Start 
dzo dobre kompozycje, niezwykle! spełni poważne zadanie w życiu 


staranne i ładne rysunki i kolory- 


kulturalnem naszego miasta, Nie- 


wskazują na mocny, świeży telent.itylko pobudzi malarzy, a w przy- 


Umie równie dobrze operować tu- 
szem, jak farbą olejną, wodną i pa- 
stelan, Klasztor w Sandomierzu“ 
przypomina wprost Tondosa, 

W Notarjuszu coś się burzy, 
czuć w nim ferment. Coś upiorne- 
go jest w jego fabryce (z cyklu 
„Czerwone i czarne"). 

Spigel lubuje się w kilku zdecy- 
dowanych barwach (głównie zielo- 


szłości i rzeźbiarzy do intensywnej 
pracy i szlachetnej rywalizacji, ale 
— co jest tzeczą wielkiej wagi — 
wciągnie szerokie sfery inteligen- 
cji, dotychczas dość ne tym punk- 
cie, niestety, ospałej, do żywego 
zainteresowamia się sztuką. „Start 
obejmuje bowiem nietylko arty- 
stów, ale i miłośników sztuki, 


W. Kel. 


skazujący Mantibanda na zł. 50 
grzywny, z zamianą w razie nie- 
ściągalności na 7 dni aresztu, i 
zapłacenie kosztów sądowych; je- 
dnocześnie sąd zobowiązał go do 
przepnowadzenia koniecznej na- 
prawy dachu w terminie 4-ty$o- 
dniowym od daty uprawomocnienia 
się wyroku, z tem, że w razie nie 
wykonania omawianej naprawy wy 
koma ją magistrat na koszt oskar- 
żomeśo, 


Najlepszem jego |. 


Sąd pokoju 1-go okręgu m. Ło- 
dzi pozpoznawał sprawę przeciwko 
Janklowi Stopnickiemu, właści- 
cielowi: domu przy ulicy Suchej nr. 
4, wytoczonej mu również przez 
inspekcję mieszkaniową za nieza- 
stosowanie się do zamządzeń inspek 
cji mieszkaniowej która nakazała 


KRYNICA 
ic? se 0 


poleca pokoje dobrze ogrzane, ca” 
7549 


łodzienne utrzymanie, 
i ipip WYSTAW 
ZWIEdzajcie ogęązów: 


w 
artystów łódzkich Stow, 


„START" 


G-go SIERPNIA 4 
Otwarta od łO-ej rano do 10 wiecz. 
Każdy zwiedzający wystawę korzy 
Sta bezpłatnie z premji 15 tu obrazów 
rozjosowanych w dniu zamknięcia 
wystawy — 12 stycznia 1927 roku. 
Premje do obejrzenia na wystawie. 


| wiózł ciężko rannego Nowaka do szpita- 
| la małż, Poznańskich w stanie beznadziej. 
nym. 


B Sn 


Krwawa zemsta 


Dwaj bracia zabili dozorcę, kfóry spelni? 
swój obowiązek 


(r) W wilję Bożego Narodzenia 
we wsi Buczek pod Zelowem został 
zamordowańy dozorca szosowy na 
odcinku Łask—Zelów, 52-letni An. 
drzej Szczepaniak, 

We wrześniu roku bieżącego 
Szczepaniak powiadomił starostwo 
iż handlarze końmi: 29-letni Anto- 
ni i 35-letni Stanisław bracia Mi- 
chalscy, zamieszkali w Bełchato- 
wie, złamali wskutek nieostrożnej 
jazdy 3 drzewka na szosie, stano 
wiącej własność starostwa, 

Wskutek tego raportu bracia 
Michalscy zostali skazani droga ad- 
mnistrącyjną na 50 zł, grzywny. 


W wilję obydwaj bracia wraz ze 
swoim krewnym, Pawłem Malczy- 
kiem, spotkali w sklepie spożyw- 
czym we wsi Buczek dozorcę Szcze 
paniaka, który przybył do sklepu 


celem zakupienia artykułów spoży- 
wtzych na święta, Postanowiwszy 
się zemścić za nałożoną karę, bra- 
cia Michalscy przy pomocy Mal. 
czyka powalili Szczepaniaka na po- 
dłogę i zadali mu nożami 6 ran w 
piersi i szyję, poczem wsiedli na 
stojącą przed sklepem furmankę i 
spiesznie odjechali w kierunku Ze- 
owa. 


Na wszczęty alarm przez wła- 
ścicielkę sklepu, Kaźmierczakową, 
zaalarmowani włościanie udali się 
w pościg za nożowcami i ujęli ;ch 
w odległości półtora klm, od Zelo- 
wa, poczem związali ich i odwieżli 
do posterunku policji w Zelowie. 


Ciężko rannego Szczepaniaka 
przywieźli sąsiedzi wozem do Zelo- 
wa, gdzie zmarł po paru godzinach 
męczarni. 


Do nabycia 


Tom st 


Na tym fundamencie można oprzeć 
swe przedsiębiorstwo, chcąc ie ra- 
cjonalnie prowadzić. 


w księgarniach i u wydawcy: 


T-wo Reklamy Międzynarodowej 


SP. Z O. O. 


jen. repr Rudali Mosze, Warszawa, Marszałkowska 124, 
CENA ZŁ. 75.— 
Przedstawiciel: J. Hirszberg, Łódź, Szkolna 4. 
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WALORYZACJA CEL 


ZETA H 


"REZ, „z 
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musi być przeprowadzona z wielką ostrożnością 


W osłatnich tygodniach wśród 
fnnych aktualnych problemów go: 
spodarczych wyłoniła się kwestją 
waloryzacji ceł t. zn. wyrównania 
stawek celnych do parytetu złota. 
Jake motywy tego postulału wy- 
mienią się z jednej strony koniecz- 
ność zapewnienia równowagi bilan- 
su handlowego, kióry w ostatnich 
miesiącach, jakkolwiek wykazuje 
saldo dodatnie, zaczyna ulegać po- 
gorszeniu, a z drugiej strony po- 
trzebę poprawy ochrony celnej pro- 
dukcji krajowej. 


Istotnie w związku ze spadkiem 
złotego ochrona celna przemysłu 
krajowego w obecnej chwili nie 
osiąga tej wysokości, jaką jej na- 
dać zamierzano przy ustaleniu sta- 
wek celnych. Stawki obecnie obo- 
wiązującej taryfy celnej zostały 
bowiem ustalone jeszcze wr. 1925 
przy niższym kursie złotego, ani- 
żeli on wynosi obecnie. 


Część stawek celnych została 
mianowicie ustalona przy kursie 
około zł. 6 za dolara. Jeżeli się 
więc uwzględni, że kurs dolara wy- 
nosi obecnie zł. 9 — to zmniejsze- 
nie ochrony eelnej wskutek spadku 
złotego istotnie na miejsce. W 
szczególności przy tych artykułach, 
dla których stawki celne ustalono 
przy normalnym kursie. złotego 
zmniejszenie ochrony celnej do- 
chodzi do 80 proc., a przy innych, 
dla których stawki celne ustalono 
w chwili, gdy kurs dolara wynosił 
już około 6 zł., zmniejszenie ochro- | 
ny celnej dochodzi do 50 proc. 


Nowe blankiefy 


wekslowe 


Stare bedzie się 
wycofywać 


(b) Jak się dowiadujemy, w dn. 
1 stycznia 1927 r. puszcz.me będą 
w obieg nowe blankiety wekslowe 
ną sumy zaokrąglone, a mianowi- | 
cie, na zł, 50, 100. 200, 300 i t. p. 

Obecnie znajdujące się w sprze- 
daży blankiety wekslowe nie ą 
puszczane w obieg i w miarę mo- 
żności będą wycołane, zaś znajdu- 
jące się w handlu prywatnym do- | 
tychczasowe blankiety wekslowe 
będą obowiązywały nadal aż do 
wyczerpania, 


Weksel z profestem 
i bez profestu 


Opłaty stemplowe w ra= 
zie skargi z 


Dotychczas w wypadku nie pro- 
testowania weksla w termin nale- 
żało uiścić pod groźbą kary spe- 
cjalną opłatę stemplową. obowią- 
zującą przy zwykłych zobowiąza- 
niach pieniężnych. Obecnie z dniem 
1 stycznia 1927 r. będzie można 
skarżyć do sądu dłużnika z nie- 
protestowanego weksla bez specjal- 
nej opłaty stemplowej, kióra wy- 
nosiła 50 krotną wartość blankietu 
wekslowego. 


|kontrolę międzynarodową nad do 


źmniejszenie ochrony celnej nego, a nietylko matematycznego 
produkcii krajowej jest więc bez zmniejszenia ochrony celnej nie 
wątpienia faktem, nad którym niejest rzeczą zupełnie łatwą i prostą 
można przejść do porządku dzien: | Wreszcie należy uwzględnić je- 
nego, Zagadnienie waloryzacji a gzcze bardzo ważny moment, a 
więc podwyżki ceł jest jednak Za- mianowicie, że waloryzacja ceł bę 
gadnieniem tak .skomplikowarem, | dzie musiała niewątpliwie wywrzeć 
że wymaga ono gruntownego prze-|zasadniczy wpływ na wzrost cen 
studiowania. w kraju. Skoro podrożeją eła od 

Przedewszystkiem należy Zza-|towarów kolonialnych, które jako 


uważyć, że wprawdzie ochrona cel- | artykuł pierwszej potrzeby są i 
na w formie stawek celnych wsku- muszą być sprowadzane, . skoro 
tek spadku złotego znacznie się podwyższone zostaną cła na su- 


zmniejszyła, ale z drugiej strony 
spadek złotego uzupełnia ochronę 
celną, gdyż towary zagraniczne w 
krajach a stałej walucie stały się 
dla nas ipso facto droższe i tem- 
samem niedostępniejsze. 

Pozatem wzrost cen w kraju 
nie doszedł wcale do no'my spad- 
ku złotego. Tak więc już te dwa 
przytoczone argumenty wykazują, 


produkcji krajowej, musi to w na- 
stępstwię wywołać ogólny - wzrost 
cen w kraju. Jestto konsekwencja 
nie do uniknięcia 

To też problem waloryzacji ceł 
jakkolwiek istotnie aktualny, musi 
być bardzo szczegółowo rozważa: 


że wyłączne matematyczne obli-| położenia gospodarczego mogą 
czenia w danym wypadku nie mo-| mieć bardzo niepożądane następ 
gą prowadzić do celu, a w szcze-| stwa. 

gólrości, że stwierdzenie faktycz- 


rowce zagraniczne, niezbędne dla 


ny. Czysto matematyczne oblicze- tychże krajów w tymże czasie, 
nia bez uwzględnienia całokształtu | otrzymamy: 


„GŁOS POLSKI" 
Łódż 
29 grudnia 1926 r, 


i jak zbiedniała Europa 


Wedle danych Narodowego u- 7,0 w r. 1925 — 43, Włochy w r. 
rzędu badań ekonomicznych Sta- 1914 - - 36, w r 1925 — 36. 


nów Zjednoczonych (National Bu- Cyfry powyższe mówią same za 
reau for economie research) bo- siebie, Stany Zjędnoczone posiada- 
gəctwo narcdowe Staców w roku ją bogactwo narodowe, przewyż- 
1922 wynos'ła 35% m'lerdy dola- szaiące dwukrotnie bogactwo cate- 
rów w roku 1925 — 380 -miljąr- rech naibogstszych krajów eurepej- 
dów, obecnie sęśa napewno 400 skich, Wena szczególnie dotknęła 
niljgtdów dolarów, — A oto iak Francję zarówno pod względem 
się przedstawia bogactwo (e w po- zniszczenia bogactwa narodowego, 
równ?niu z czterema największe- iak spadku dochodu — Niemov na- 
mi państwami Europy zachodniej; tom'set. acz stracły na bogactwie 
"A <A. nar dowem w związku ze strata 
W milardzeh dolarów: lmi terytorjalnemi, e eszą' s'e nie 
Stary Zjednoczone w r 1914 zmniejszonym dochodem. który 
1200 1925 — 380 Angla w r. 1914 wojaż rośnie, 
643 1925 — 1192 Nemcy w r. Stany Zjednoczone zmniejszyły 
1914 774 1925 - 595 Francia w swe dlugi publiczne w ciądu 7 lat 
r. 1914 58.2, 1925 — 288 Włochy o 66 miliardów 951 milionów hola- 
w r. 1914 21.4 1925 — 19,09, |rów. 30 czerwca 1926 roku dług ten 
NZ 3 x wynosił 19 miljardáw 643 milionów 
Jeśli porównać dochady roczne dolarów, podczes gdy same dlugi 
państwowe Europy wobec Stanów 
| Zjednoczonych wynoszą obecnie 12 
Stany Z'ednoczone w r. 1914 — miljardów dolarów Sprawa ann- 
33, w r, 1925 — 75, Angla w roku low:nią tych długów nie przestaje 
|1914 — 109 w r 1925 —- 18,9 być jedną z najbardziej palących 
Niemcy w r 1914 — 119, w roku dla normalnego rozwoju stosunków 


FERETE Z EONO TEIE ENO E E E EE EEE e y gg wa | 1925 — 11,9 Francja w r, 1914 — między starym a nowym światem. 


Amerykanizacja produkcji n'emieckiej 


Znaczny wzrosf konsumcji i dobrobyfu u 
naszych zachodnich sąsiadów 


y] że tu działają nietylko zmniej- 
szone zarobki, na to wskazuje 

chodem niemieckim, zastawionym | zwiększona konsumcja tytoniu, 

b. entencie, jako gwarancja do-| W przemyśle odzieżowym nie- 

trzymania zobowiązań z tytułu od: | mieckigi ożywczo podziałało obni- 

szkodowań, ogłasza sprawozdanie. żenie cen konfekcji, oparte na po- 

z czasu od kwietnia do końca SIE |tanjeniu tkanin. Kryzys gospodar- 


Agent reparacy ny, pełniąc 


Dolar bez zmiany 
Zwyżka akcji Banku Polskiego 


„Kurs dolara na wczorajszej gieł- 
dzie walut obcych w Warszawie u- 


"trzymany został na dotychczaso- 


wym poziomie, zniżkował mato- 
miast nieco kurs franka francuskie- 
go (35,80). Na giełdzie łódzkiej 
dolarami obracano po 9.00 a na- 
stępnie po 9.00 i ćwierć, czekami 


pnia br. Zastawione są dochody 
z ceł, podatki od tytoniu, piwa, 
cukru i wódki. 
miesiącach dochody tych źródeł 
wzrosły ze 156 miljonów miesięcz- 
nie na 175 miljonów w miesiącach 
sprawozdawczych. 

Cła przyniosły w pierwszych 7 
miesiącach roku rachunkowego 54,4 
milionów miesięcznie, a w pięciu 
sprawozdawczych 6,88 miljonów 
miesięcznie, w pierwszym roku 
czynności agenta 41,9 miljonów 
miesięcznie. Dochody z ceł wyno- 
siły w pierwszym roku reparacy|- 
nym 453,3 milj., w drugim— 723,9 
milj. Trzeba zaznaczyć, że od sier 
pnia 1925 roku parlament podniósł 
stawki celne. O ile cła od środ- 
ków spożywczych, dzięki obniżeniu 
stawek drogą układów handlowych, 
spadły, o tyle dochody z nich nie 
zmniejszyły się, dzięki zwiększa- 
nemu importowi. Agent reparacyj- 
ny stwierdza w swem sprawozda- 
niu, że dochody powierzone jego 
kontroli, rosną równomiernie z kon* 
solidacjią gospodarczą w Niem- 
czech. Znamienny dla zmienionego 
trybu życia niemców jest stosunek 
zwiększonej od głowy konsumcji 
cukru i tytoniu do zmniejszonego 
spożywania wódki i piwa. 

Spalono tytoniu o 6 proc. wię- 
cej, niż przed wojną, cukru zużyto 
11. proc. więcej, piwa zaś wypito 
47 proc. mniej, a wódki mniej aż 


(o 57 proc, tj. mniej, niż połowę i zmniejszenie odmian wyrabianych 
itego, co przed wojną. 


A AITA 


Sąd uznał swą niekompelencię 


dla rozstrzygania pretensii rządu francuskiego przeciwiio 


Kurcom łódzkim 


W poprzednich 7! 


na Londyn po zł. 43,74. 

W obrotach pozagiełdowych w 
Łodzi przy skąpych ilościach „ma- 
terjati dolarowego w podaży tran- 


czy doprowadził do likwidacji słab- 
szych gospodarczo przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych co 
wywołało polepszenie stosunków 
kredytowych i usunęło sprzedawa- 
nie towarów za bezcen, celem o- 
trzymania gotówki. 
Zapotrzebowanie obejmuje głó- 
wnie średnie gatunki. Zamówień 
jest. dużo, szczególnie płaszczów 
i narzutek damskich. Eksport za 


etoła Urzędow” kiotiy Pien'gżnej 


zakcji dokonywano po kursie 9.00 
w płaceniu 900 i pół w oddawa- 
niu. O identycznym poziomie kur 
su prywatnego donoszą z Warsza: 
wy. Bank Polski ofiaruje za dolara 
zł 8.95, 


_ Na wczorajszem  posiedzenih 
giełdy akcyjnej kursy wykazały 
niewielką zniżkę oprócz kursu- ake 
cji Banku Polskiego, które zwyże 
kowały do zł. 85.— (rz), 


Rynek pieniężny 


Gieda akciowa 


granicę przyjął poważne rozmiary : z 
do krajów skandynawskich, Holan- W toiii, Akcje. 
dji, Szwajcarji, a w szczególności! Łódź, dn. 27 grudnia 1925. Bank Dyskontowyt0 


do Anglji — Większe firmy nie- z 


Dolary 


Bank Polski 85—86—85,50 


mieckie założyłu, iav przed wojną, Pożyczka dolarowa sdz. Bank Zarobkowy 5.50 
oddziały w Londyni«; sezon dia „ kolejowa 93, — ŻE SE koni 
gły dał Niemcom pierwszy raz po]  „ 5/9 47.15 47.25 | Cukier 29228 
wojnie pomyślne obroty w Anglii. 4 į pół proc, Tow. Kr. NAN D2G)  - 

Gorzej iest z bielizną. Nowy Ziem. przedw. 87:25]  Lilpop 16.15 


sposób ubierania się kobiet czyni 4 i pół proc. obl. Tow. Kred. 


Ostrowieckie 8.50—_8,55—-8,50 


bieliznę mniej potrzebną, to też! $ m. Warszawy 39.25]  Rulzki 1 13 
fabryki bielizny zajinują się wyro- c/a obi. Tow. Kred. Zielepiewst” 12 
bem ubrań dziecięcych, tirykotaży m. Warszawy 43.75]  żarardów 10.50 


kobiecych i t.p. W fabrykacji bie- 
lizny męskiej nastąpił zwrot, zgo- 
dzono się na normalizację. Poczy- 


Warszawska giełda orodowa 


WARSZAWA, 97 grudnia (Pat)Na 


Hiburrnech £8 
Pustelnik 1 
Gosławice 13,50 


niono znaczne oszczędności prZeZ  gzisjejszej gieldzie urzędowej notowa | Filey 2450 
wprowadzenie zamiast nieskończo- | nia były nastepujace: Węgiel 70 

nej ilości fasonów koszul i kołnie- Dary 8.98 Cegielski 13.50 
rzyków, małą ilość form. Beigja 125.55 Modrzeiów 390 


Tendencją przemysłu odzieżo- 
wego jest amerykanizowanie. Wy- 
rabia się gatunki lepsze, trwałe i 
zgodne ze zmienionym gustem, a 
jtanie przez ulepszenie organizacji 


Holandia 360.95 
Londyn 43,76 

N. York 9,00 
Paryż 35,80. 
Praga 26.72 
Szwajcaria 174.40. 
Wiedeń 127.46 
Włochy 40.80 
Sztokholm —.— 


| artykułów. 


Parowozy 0.28—32.30 
Starachowice 2.07—2.08 
Maszyny rolnicze 14 
Borkowski 1,15—1,18 
Spirytus 


kotowania niotlyw w Paryżu. 


„ PARYZ, 27 grudnia (Pat) Zante 
knięcie giełdy 


(e) Jak już donosiliśmy, odbyłfskim dla przemysłu i handlu w|dnić, iż wyczerpał mcżliwości i 
się przed dwoma tygodniami w Paryżu, tytułem zastawu na zabez- drogi, ustalone przez traktat wer- 
łódzkim sądzie handlowym szereg pieczenie kredytu akceptowedo, u- galski dla tego rodzaju spraw, któ- 
spraw przęciwko firmm łódzkim dzielonego bankowi Lrewenherca. re rozstrzygać winien trybunał mie 
o przedw'jenne zobowiązania wek-| Weksel ten na mocy traktatu wer- szany połsko-niemieck*, Wreszcie 
słowe. Pencmocnik rządu francu- salskieśc przeszedł na własneść 
skiego, adw. Rotwand 4 Warsza-| pańs wa francuskieśo. O zasą- 
wy wystąpił między innemi z po- dzenie tych sum ód. wymienionej 
wództwem przeciwko Józefowi firmy craz od szeregu firm w po- 
Prussakowi, wyiaśniając, że wek- dobnych sprawach wn'sił adw. 
sel będący w ie$' posiadaniu. wy- R: twand na roznrawie. Przed- 
siawony w maju 1914 r. złob'ny stawiciele firm łódzkich i związ- 
został jeszcze przed wybuchem ków przemysłowych 5 handlowych 


wojny przez dom bankowy Loe-|j zakwestjonowa!i prawomocność peł 
wenherc w Berlinie w banku rosyj. |nomoenictwa adw. Rotwanda. 
stwierdzili, < że winien on udowo- 


U ; Lond 
totowanta złotego: Nore. SR 
W dniu 27 grudnia 1925 ç dA 3 l= 
Za 100 złotych: > MA AnS ed 50 
a 57.50 SSWA i 75 
erlin 46.135— 46 665 Hol 43% 50 
wypił. na Warszawę 46.,38—62 B andia 10. I — 
Poznań 46,205 —46 445 ion e 675,—= 
Gdańsk wypł. 56.95.57 12 iemcy 601.—. 
ę Ę LR 
Wiedeń zak * 2202917 HotoWania niego y Imi nip 
+ banknoty 7825—79,76 z NB + RÓS | 


Londyn LONDYN. grudnia 27 — (Pat) 


Zamknięcie cjeldy, 


sąd handlowy nie może być kom- Urzędowa giełda daisha, ANEA e RSE 
petentnym przy r zstrzyśaniu tego GDANSK, 25 grudnia 1926 r Francja 124 0 
rodzaju spraw. ta dzis ejszem zebraniu gietdv gdań Belgia 5489 

Obecnie, po dwuch tygodniach skiej notowano wg. Idenach gdańskich p RE 
sąd wydał wyrok, mocą którego ICU złotych polsk. 56.95—57 10 Peada. 16 A 
uznał swą niekompetencię przy o- Teiegraliczna Wypłąta na Szwajcarja 25: HB l 
rzekaniu w tego rodzaju sprawach. Berlin 122,477 — 122 .765 Hiszpana 51.55 
Wyrok ten w sferach gospodar- piak ie E DRES =od 
czych Łodzi wywarł duże wraże- Warszawa 5 48.50 Noróodią 10208 
jnie. Rumunja 12.28 Helsingfors :02.7.5 

Niemcy 960.— raga 55 


Kandydaci za więzienne kraty 


lie i fakich przesfępstw dopuszczono się 
w wojewódziwie łódzkiem w uh. miesiącu 


(p) W miesiącu listopadzie na]przekupstwo 3, przywłaszczenie 
107, bigamja 1, krzywoprzysięstwo 


7, różne 1250. 


Pozatem w miesiącu Tistopa- 
dzie było pożarów przypadkowych 


terenie województwa łódzkiego za- 
szły następujące przestępstwa: 


Przestępstwa polityczne 3, wy- 
padki, dezercja 4, włóczęgostwo i 


żebractwo 63, przestępstwa urzędo-|69, samobójstw 39, nieszczęśli- 
we 3, opór władzy 464, zakłócenie |wych wypadków 64, zaginionych 
spokoju publicznego 883, ukrywa-|osób 20. 
nie przestępców 2, przemytnictwo f 
39, fałszerstwo pieniędzy i papie-| Ogółem zameldowano 12.514 
rów wartościowych 20, fałszerstwo |PrzeStępstw różnego rodzaju, z 


czego wykryto sprawców w 11.828 


dokumentów 4, fałszerstwo artyku- wypadkach, t j. 94,52 procent. 


łów spożywczych 3, fałszerstwa in- 
nego rodzaju 15, rabunek i rozbój 
zwycz, 8. morderstw i zabójstw 
zwyczajnych 5, dzieciobójstw 3, 
inne rodzaje pozbawienia życia 7, 
podpalenia zbrodnicze 11, stręcze- 
nia do nierządu 1, przestępstwa 
na tle seksualnem 5, inne występ- 
ki przeciw moralności 38, uszko- 
dzenia cielesne 215, spędzenia 
płodu 9, podrzuceń dzieci 7, kra- 
dzieży kasowych z włamaniem 2, 
innego rodzaju kradzieży z wła- 
maniem 87, kradzieży kolejowych 
2u, kradzieży kieszonkowych 55, 
kradzieży z pól i lasów 111, kra- 
dzieży przewodów  telegraficznych 
2, kradzieży koni 4, kradzieży by- 
dła 8, kradzieży innego rodzaju 
bez włamania 1315, oszustw 67, 
wymuszenie i sprzeniewierzenia 2, 
paserstwo 1, lichwa i paskarstwo 
88, hazard karciany 43, kłusowni- 
ztwo 214, przekroczenia przepisów 
sanitarno - administracyjnych 1238, 
przekroczenia przepisów handlowe- 
administracyjnych 785, przekrocze- 
nia meldunkowe 101, opilstwo 686, 
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Droga kołowa za 140 
milj. dolarów 


Oryginalna tranzakcja została 
zawarta ostatnio w lokalu jednej 
ze stacji kolejawych WZT linji że- 
laznej Chicago — Milwaukee — 
St Paul, Obok plantu kolejowego 
zbudowano tam drogę kołową, któ 
ra została sprzedana na licytacji, 
Nabyli ją agenci nowojorskiego to- 
warzystwa dla regulacji dróg, Ro- 
bert T. Swain i Donald C. Swat- 
land wykładając gotówką sumę 
140 milśonów dolarów. Cała tranz- 
akcja trwała trzy minuty — tem- 
po istotnie amerykańskie. 


Na miejscu licytacji zgromadzi- 
ły się wielkie tłumy, które pragnę 
ły być przytomne przy tel naj- 
większej tranzakcji ekonomicznej 
kraju z ostatnich 12+ 


Nr. 


355 


Pogrzeb Claude Moneta 
„Iygrys' płakał 


Małe miasteczko normandzkie 
Giverny, dożyło smutnego i wiel- 
kiego dnia. W mgle zasnttwają- 
cej miasteczko, pod drobnym, u- 
partym deszczykiem, widać długie 
szeregi opryskanych, błotem sa- 
mochodów, niezwykłych w tem 
miejscu gości. Miasteczko przy- 
brało, mimo powszedniego dnia, 
świąteczny wygląd. Mieszkańcy 
Giverny nie pracują. Stoją wzdłuż 
ulic w swych odświętnych strojach 
i czekają poważnie i surowo. Bo 
dziś właśnie grzebać mają Claude 
Moneta, wielkiego malarza, który 
od lat prowadził tu swój pustel- 
niczy żywot, a teraz po 72 latach 
pracowitego żywota, zamknął swe 
pełne światła powieki. 

Od 24 -godzin nadchodzą beż 
przerwy olbrzymie ładunki kwia- 
tów, wieńców i bukietów z Pary- 
ża. Ogrody i kwiaciarnie Giver- 
ny są wyprzedane, nie można do- 
stać ani jednego kwiatka, 

O 11 przed południem, kon- 
dukt rusza główną aleją miastecz- 
ka. Prosta trumna, pokryta kre- 
tonem, spoczywa na zwykłym rę- 
cznym wózku. Najuboższy mesz- 
kaniec Giverny nie mógłby mieć 
prostszego pogrzebu. Na to, że 
grzebią tu kogoś wielkiego, wska- 
zuje tylko olbrzymi tłum, idący za 
trumną. Najpierw rodzina, potem 
przyjaciele, znajomi. A na samym 
końcu zgarbiony pod ciężarem wie- 

|ku i nieszczęść a kroczy najlepszy 
przyjaciel jego, rówieśnik i towa- 
rzysz — Georges Clęmencegi, oO- 
tulony w wielki płaszcz z futrza- 


Tłumy uczestniczą przy licytacji drogi kołowej Chicago — St. PauL nym kołnierzem, podpierany przez 


lekarza swego dra Robierre, 

Nagle, w połowie zaledwie dro 
gi, Clemenceau zatrzymuje się; 
ręce drżą, stara się opanować, ale 
mu się to nie udaje, Łzy spływa: 
ją mu po policzkach, Towarzyszą- 
cy mu lekarz bierze sędziwego 
„Tygrysa” pod ramię i wprowadza 
go do samochodu, który powoli 
rusza.  Kondukt zatrzymuje się 
przed wrotami małego wiejskiegc 
cmentarza, gdzie czeka na. niego 
otwarty grób. Mieszkańcy Giver. 
ny zdejmują trumnę z wózka i 
spuszczają w czarny otwór, Ol- 
brzymi tłum patrzy w milczeniu 
tylko krople deszczu szemrzą moe 
notonnie, 

Uroczystość skończona. Długie 
szeregi samochodów  rozjeżdżaja 
się na wszystkie strony. Siedzą 
w nich przeważnie starzy ludzie, 


którzy z rozczuleniem myślą o 
tych czasach, kiedy to Claude i 
Georges byli młodzi, i nie jedną 


noc przepędziili weso'o na Mont- 


martre, Było to bardzo, bardzo 
dawno... Claude stał się wielkim 


malarzem, Georges jest starym 
filozofem. Czyż ci, którzy go wi: 
dzieli płaczącego, dalej -nazywać 
go będą „Tygrysem*... 


Dol 


o l stycznia 


Ceny obniżone na wszelkie 
PERFUMY i HOSMETYSE 


Perfumeria „KOSMOS 


ŁÓDZ, PIOTRHOWSHA 60. 


Dziś początek o godzinie 3.30 po południu 
99 VICTORA 


HUGO 


„NEDZNIC 


seans ceny wszystkich 
miejsc balkonowych 


Dyrekcie Gimnazjów A 
Towarzystwa Żydowskich Szkół Średnich w Łodzi 
zawiadamiają, że zgłoszenia nowowstępujących ucz- 
niów i uczenic przyjmują kancelarje: 


I Gimnazjum Męskiego, przy ul. Magisfrackiej 7a 
Il Gimnazjum Męskiego, przy ul. Magisfrackiej 16 
Gimnazjum Żeńskiego, przy ul. Piramowicza 7 


w godzinach biurowych (10—1) 
Egzaminy wstępne rozpoczną się d. 4 stycznia 1927 r, 


Do akt. N: 2049 i 2089 rb. 
OGŁOSZENIE. 


E -T 
YN r WA 


Przeciwko SZGZUPOŚC! 


używać stale należy 1088 
oddawna uznanych 


„Wschodnich Piontek Wamacniających 


Powodują one już w krótkim czasie 
znaczny przyrost na wadze, kwitnący 
wygiąd oraz pełne piękne kształty cia- 


w Łodzi A. Łagodziński, zamieszkały 
w Łodzi, przy ulicy Ki.ińskiego Ne 55 
na zasadzie art. 1050 Ust. Post: Cyw 
ogłasza, że w dniu 7 stycznia 1927 r. 
od godz. 10-ej rano w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 164 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do Dawida lzbickiego fir. 


Na pierwszy 


faj 
E Tic SEK SAB CHA UE PAW MME I | 


Komornik przy Sądzie Okręgowym Now 


À 


KOSMETYKI 


krajowe i zagraniczne: Gerlain, 


Cótty, Violette, Houbigan, Dralle 
it. d. 7244 
Ceny Konkurencyjne 


I. DRUKER, Zawadzka 11 
URZĘDNICY OTRZYMUJĄ RABAT! 
Eon: 16. $ CE 9-29 ORA? RZ 


LJ 


AE" Sp 
4 


Fachowiec stolarsk 
zdolny i energiczny 


dobrze znający Się na maszynach i v- 
miejący rysować potrzebny zaraz 
Oferty listowne: 


b, Stępień, Piotrków Trybun. 
Kaliska Nr. 2. 

Mieszkanie zagwarantowane. Warunki 
do omówienia 7560 


5 
k.. 
5 


MER: 


j sily mężczyźnie 


daje „Yopuamin* oddawna wypró- 


'|bowany i naukowo spreparowany 


środek. 50 dawek--12 zł. ze spo- 
sobem użycia. 


Dr. Gebhard et: Co. Danzig. 
oddz. 230 


o X X 
Jon ksn 


dyr aN 
ANNT 


| LEKARZ-DENTYSTA 


S.SokKalsk 


ul. Andrzeja 4. :: Telefon 54-12, 
Przyjmuje od 10—2 i od 4—7, 6744-1 


e OGŁOSZENIA DROBNE. 


LEKCJE DYKCJI 


) 


71547 — 10} 


ZŁ. l, parterowych ZŁ. 2. 


WALKA | WYCHOWANIE | 


pod kierunkiem p. Tatarkiewicza, mu- 
zvki (mandolina i bałałajka), robót ar- 
tystycznych i tańców dia dziewcząt i 


ła (u pań przepyszny biust), potęgują 
chęć do pracy, wzmacniają krew i ner- 
wy. Gwarant. jako nieszkodl. i zalec 
przez lekarzy. Wiele podziękowań. 
Cena paczki zł, 8.— 4 paczki do cał- 
kowitej kuracji potrzebne 25 zł 


Or. HUGO CARD, Sp.zo.o. Gdańsk. Oddział 72. 
RAEWECJEBZEBAGE 


Kasę ogniotrwałą 


kupi instytucja bankowa. Oferty z po- 
daniem rozmiaru i ostatecznej ceny 
składać do Administracji „Głosu“ 


stb. „Rasat“ 


Redaktor i wydawca: 


pań w gimnaz'un A. Skrzypkowskiej. 


„Prasownia* i składających się -z u- 
rządzenia sklepu i mebli ocenionych 


na sumę 237 zł. 


21 grudnia 1926 r. 
Komornik 


u 


Baczność !! Fryzjerzy !! 


Woda kolońska i kwiatowa kg. zł. 3.80 
, 520 
7.30 


l. DRUKBR, Zawadzka 11 


Wedetal ń 
Mydło do golenia „Pixin* — ,, 


Marceli Sachs 


A. Łagodziński 


DARE ZNANY: DŻ 
NIETANODWY SRODEK, 


Tot 


DUSZNOŚCI i C 


HRYPKI 


`F, | EMICZWÓ- 5 y eia. 
NAAA P. KOWALSKI- WwARS2AWA 


", Wólczańska 125, Zapisy codziennie od 
7542 


£ 11—2 pp. 


| KUPNO i SPRZEDAŻ 


SMOKING 


prawie nowy do sprzednia. Al. Kościu- 
szki 59, m. 11 od 2—5 i pół pp. 


DYWAN PERSKI 
(5,20 x 4.70) do sprzedania. 
ska 256, II piętro 


SPRZEDAM 
białe szpice, młode czystej rasy 
Karola 22—8. 


Piotrkow 


7543 


7546 


TANIO 


wszelkiego rodzaju w su- 
rowym i gotówym stanie 


FUTRA "r"opsrowski 


Kilińskiego 134. — tramwaj 4, 6, 10. 


AGWEKWZZWUSGAZE 
Dr. à Dr. med. 

H, Szumacher | elygonowa 

A pra eril ż gwi alk, 

rzyjmuje codzien. | K9dIece,Wenerycz- 

ne Tba 8-7 pó | pę (wytaczać nko 


po pol, w niedzie+ 
le święta od 11—1 
-go Sierpnia 1. 
(Benedykta), Tel 
43:62. 9271—2 


kobiet clężarnych 


Przyjm. od 11 i pół 
do 1i od 4—7. 


Piotrkowska 84. 


dB 
AK 


LOKALE I MIESZKANIAJ 


WYNAJMĘ POKOIK 


z oświetleniem i wygodami na 5 piętrze 
dla jednej solidnej osoby, 
sięcznie, (od godz. 11—1) Wólczańska 
125. Gimnazjum A. Skrzypkowski. 754] 


Zł. 40. mie* 


A 
kj 


książeczką z kasy chorych 
7340 


ZAGUB DOKUMENTY 


; 
g 
GORZYCKI EUGENJUSZ 


zagubi? 
w Łodzi. 
pa 


nia 22-go ulicą 6 go Sierpnia do 
Piotrkowskiej zgubiono złot» 
zegarek męski pamiątkowy, Ucze! 
wy znalązca zechce zwrócić zą nadto: 
da: UI 6 go Sierpnia 22, m, 8. Dr, B, 
Miklaszewski. sA 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piot;kowska 88 


